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Z dobrego źródła zaczerpnięte 
inform acje obalają, niemal stanowczo 
pierwotne przypuszczenie, że w zama­
chu na króla serbskiego jedyną po­
budkę stanowiła osobista żądza zem­
sty Heleny Markowiczowej. Dotych­
czasowe śledztwo miało już przekonać 
sędziów, źe kobieta ta była wspólnicz­
ką i narzędziem formalnej konspiraeyi, 
w której program wchodzi także kró- 
lobójstwo. Owo źródło, z którego po­
chodzi ta inform acya, zasługuje na 
wszelką wiarę. Zresztą podobna rzecz 
mogłaby być zmyślona w pierwszej 
chwili po zamachu, gdy otwarte było 
szerokie pole dla wszelkich domysłów 
a żaden z nich nie mógł być od razu 
ani sprawdzony ani zaprzeczony. Dziś 
jednak, kiedy śledztwo zbliża się ku 
końcowi i wkrótce rozprawa publiczna 
przed całym światem odsłoni wszyst­
kie motywa i szczegóły, wiadomość 
taka, jak powyższa, zostałaby pewnie 
w lot urzędownie zaprzeczoną, jeżeliby 
to możliwem było.

Wobec tej wiadomości sensacyj­
nej przypomnieć się musi wszystkim 
fakt, że jeden z organów panslawi- 
stycznych na dwa tygodnie przed 
zamachem rozprawiał o tern jako o 
rzeczy postanowionej, dodając, że na­
wet wysokie osoby są wmieszane 
w spisek przeciw panującemu. Do­
datek ten pozostał brednią tylko, 
ale zamach nastąpił rzeczywiście. Mo­
że to być przypadek tylko, że tak 
prędko sprawdziła się plotka dzienni-

Rossya w XVI wieku,
(Z m a ld n  W. M etro p o lii D anitt i jego soczinc-  

n ija . M oskw a  1881.)

I.
(C iąg dalszy.)

Ciemnota umysłowa i brak zupełny szkół 
wpłynęły na jednostronność rozwoju życia re ­
ligijnego, co wywołało jeszcze większe po­
szanowanie obrzędów. Dla braku szkół, ko­
ściół stał się jedynem miejscem, gdzie n a ­
ród uczył się religii i bogobojności, ale w tym 
kościele wszystko się zasadzało na wypełnie­
niu tych lub owych praktyk religijnych, z któ- 
remi naród się zżył i widział w nich stro­
nę istotną życia religijnego. Wszystko to 
są warunki ujemne, sprzyjające rozwojo­
wi formalizmu religijno - kościelnego, które 
zawierają się w sainym tylko charakterze 
staro-rossyjskiej oświaty. Brak wychowania 
naukowego, a wskutek tego i zapatrywania 
się krytycznego na zdobyte wiadomości, przy­
czynił się, jak to już widzieliśmy, do tego, 
że nie umiano odróżniać prawdziwych i bez- 
wątpienia oryginalnych pism kościelnych od 
fałszywyeh i wątpliwych, a w ogóle sprzyjał 
do rozpowszechnienia mających obowiązują­
ce znaczenie powag kościelnych Z biegiem 
czasu same piśmiennictwo kościelne przyjęło 
kierunek religijno-formalny; pomniki z tego 
okresu świadczą, że kierownicy narodu wię­
cej czasu i pracy poświęcali na  roztrząsanie 
kwestyj obrządku, niż na wyjaśnienia zasad 
moralności chrześcianskiej w jej głębokiem 
i duchownem znaczeniu. Dzięki tym wszy­
stkim warunkom razem wziętym, naród ros- 
sy jsk i , mało obznajomiony z nauką dogma­
tyczną praw osław ia, a żyjąc i wychowując 
się pod wpływem surowych obrzędów ko­
ścielnych, widząc cześć oddawaną tym ob­
rzędom we współczesnej literaturze kościel­
nej i będąc już od wieków przyzwyczajonym

k a rsk a , ale przypadek tego rodzaju 
jest w każdym razie uderzający. Od­
tąd wszystko, co rossyjska prasa pan- 
slawistyczna napisze o stosunkach 
serbskich, trzeba będzie traktować po­
ważniej. Jeżeli tak ważna przepowie­
dnia ziściła się przypadkowo w tak 
krótkim czasie, to może znowu wyda­
rzyć się podobny przypadek!

Z tego samego źródła, które rzu­
ca nowe światło na.zam ach belgradz­
ki, nadeszła równocześnie wiadomość, 
że radykalne stronnictwo serbskie 
wchodzi w alians z liberalnem stron­
nictwem na podstawie programu, któ­
ry Risticz w ostatnich czasach posta­
wił. Program ten traktował sprawy 
wewnętrzne Serbii jako rzecz drugo­
rzędną, a główny nacisk położył na 
politykę zewnętrzną. Związek bałkań­
ski i zjednoczenie Serbii w granicach 
naturalnych —  oto dwie główne myśli 
ostatniego program u Risticza. Jak ten 
związek ma przyjść do skutku i czy­
im kosztem, Serbii, Bułgaryi czy Czar­
nogóry, kto panować będzie nad tym 
związkiem, a kto będzie napowrót w a­
salem jak niegdyś za czasów panowa­
nia tureckiego na całym półwyspie, 
jakie to są granice naturalne Serbii, 
i jakiemi środkami do nich dotrzeć 
można —  to wszystko pozostaje zagad­
ką, niejasną jak wszystkie programy 
Risticza, ale mimo to niebezpieczną, 
bo kto ma pretensyę zostać Cayourem 
południowo-słowiańskim, ten oczywi­
ście nie ogłada sie na sasiadów. 'O o o o

Koalicya radykałów z liberałami 
nie może wywrzeć takiej presyi na 
króla, żeby wszystko miało pójść w 
zapomnienie, co w ostatnich czasach 
przedstawiane byJo jako otieyalny pro­

przekładać obrzędy nad istotę religii, je; do­
gmaty i prawdy moralne, zaczął mieszać sto­
pniowo w umyśle swoim dogmaty i obrzędy, 
i przenosić cechy i własności pierwszych na 
ostatnie. Taką drogą wytworzył się kolejno 
pogląd na obrzęd, jako na coś identycznego 
z dogmatem. Ztad przejście naturalne do te­
go, że cechy dogmatu —  jego niezmienność 
wieczną zaczęto przenosić w pewnej mierze 
na obrzęd.

I rzeczywiście w XV vrieku dogmatyzm 
kościelny rozwinął się do tego s to p n ia , że 
na odmiany w obrzędach zaczęto spoglądać, 
jak na  odstępstwa dogmatyczne, uważając za 
najwyższy szczyt mądrości a zarazem i za 
wielką śmiałość dodanie choćby jednej liczby 
do przyjętego od wieków porządku. Takie do­
datki i zmiany niezwyczajne stały się przed­
miotem ogólnej uwagi i jako wypadki szcze­
gólniej ważne zapisywały się do kronik. Bar­
dziej istotne i znaczne zmiany wywoływały 
spory ożywione, dotykające całej inteligen­
cji. W XV j XVI w. wynikło wiele sporów 
z powodu różnic, jakie w niektórych obrzę­
dach zaprowadzono.

Tymczasem obok religijnego formalizmu 
rozwijał się w znacznej mierze ascetyzm. P i ­
śmiennictwo swojemi bizantyńskiemi poglą­
dami sprzyjało temu rozwojowi. Ideałem mo­
ralności najwyższej stawało się życie kla­
sztorne, które mogło jedynie zbawić czło­
wieka. W rzeczy samej widzimy zwiększanie 
się nadzwyczajne ich liczby; kiedy w wieku 
Xi do XIV zjawiło się 87 klasztorów, w XIV 
i pierwszej połowie XV liczba ich doszła do 
150. W takim samym stosunku zwięksdfea 
się ich liczba w wieku XV i XVI tak, że we­
dług badań historyków kościoła rossyjskiego 
w tym czasie liczba nowych klasztorów była 
dwa razy większą od istniejących w XV w. 
Klasztory te, jak już wiemy, były jedynemi 
prawie ogniskami oświaty. Z nich i pod ich 
kierunkiem wychodziła oświata na Rossyę 
całą. Okres jednak tak wielkiego wzrostu kla­
sztorów (wieki XV i XVI) był wiekiem na j­
większej umysłowej ciemnoty Rossyi. Oświa-

gram  Serbii na przyszłość. Poddaw­
szy się koalicyi intrygantów politycz­
nych, którzy bezmyślnie lub z planem 
z góry uknutym chcą utopić niepod­
ległość Serbii w takim odmęcie, 
jak związek państewek bałkańskich, 
król abdykowałby politycznie w swo- 
jem  i całej dynastyi imieniu. Nato­
miast w lojalności wobec sąsiadów, z 
którymi Serbię łączą najżywotniejsze 
interesa polityczne i materyalne, w 
stałości dla raz obranego program u i 
w niezłomnej energii wobec stronnictw 
opozycyjnych król serbski znajduje 
wszelkie rękojmie nietylko dla w łasne­
go tronu, nietylko dla przyszłości swo­
jej dynastyi, lecz i dla szczęśliwej przy­
szłości kraju.

Sprawy krajowe.

(Reforma Sćkół średnich).
II.

Trudność takiego odgraniczenia u s ta ­
wodawstwa od zarządzeń wykonawczych w 
sprawach szkół ludowych i g im nazjów  w 
Austryi tom większa być musi, że zachodzi 
potrzeba odróżnienia i przestrzegania kompe­
tenc ji  przyznanej przez konstytucję grudnio­
wą §.11 lit. i §.12 ustawodawstwu państwo­
wemu w stos.unku do ustawodawstwa sej­
mów krajowych. Pierwsze ma określać jedy ­
nie zasady, drugie rozwinąć je  według po­
trzeb każdego kraju monarchii z osobna, a 
w Galicji nadto, stosownie do postanowień 
statutu Rady szkolnej , według projektów, 
przez tę magistraturę przygotowanych. Na 
obu stopniach ustawodawstwa wypadnie s ta­
ranny czynić rozdział pomiędzy postanowie­
niami, któro do niego wcielić będzie rzeczą 
potrzebną lub pożyteczną, a prawidłami postę­
powania, które instrukcjom władz lub pra­
ktyce pozostawić należy.

W sprawozdaniu komisji złożonej przez 
zarząd Akademii umiejętności tylko w przy­
bliżeniu, lecz wcale niezupełnie uczymiono 
zadość temu wymaganiu. Zająwszy w ogóle 
stanowisko ustawodawstwa austryackiego, zda­
wałoby się, że komisya wskaże bądź w po­
łączeniu z jego głównemi zasadami, bądź 
odbrębnie w formie skodyfikowanego projektu 
speeyainej ustawy zmiany, jakieby drogą re­
formy w szkolnictwie należało zaprowadzić 
a obok tego osobno, może w formie moty­
wów do projektu, szereg uwag z metodyki, 
mogących wypełnić treść przyszłych instru- 
kcyj. Sprawozdanie pełnej komisyi nie prze­
kracza nigdzie charakteru rozprawy, n aga­
niającej usterki, dającej rady lub wyrażają­
cej powzięte mniemania. Chociaż miejscami 
uwydatnione są niektóre myśli tak, iżby się 
zdawać mogło, że je przeznaczono do zamie­
rzonej ustawy, wszelako nie są ujęte ani w 
formę, w której by mogły być uchwalone, ani 
oddzieione należycie od reszty uwag, k tó ­
rych umieszczenie w ustawie byłoby może 
mniej potrzebne albo jako umieszczenie uwag 
polemicznych wręcz niewłaściwe. Praca ko­
misji nieskodyfikowana posiada jak na pro­
jekt ustawy zamało ścisłości i zawiera 
wiele luźnego materyału, a na instrukcję  
jest nie dość szczegółowa. Brak kodyfikacji 
jeszcze jedną ma niedogodność, której mil­
czeniem niepodobna pominąć. Wychowanie 
g im nazjalne rozliczne obejmuje w sobie czyn­
niki Uwzględnić trzeba stronę pedagogiczną- 
i dydaktyczną Każda z nich posługuje się 
rozmaitemi środkami, które, aby osiągnąć 
s k u te j  jednolity i pożądany, winny sprowa­
dzone być do wzajemnej równowagi, i ró ­
wnomiernie wpływać na rozwijające się in­
dywidualności młodzieńca. Z jednej strony 
względy wzrostu fizycznego obok postępu mo­
ralnego i umysłowego, z drugiej liczba i roz­
maitość przedmiotów nauki wymagają ści­
słego obliczenia stosunku co do ifeści, spo­
sobu i czasu, w jakim środki do osiągnięcia 
objętych temi względami lub przedmiotami 
celów zastosowane być mają albo mogą. Nie­
podobna poświęcić wszystkich innych wzglę­
dów samemu tylko wychowaniu fizycznemu, 
albo je zaniedbać w my lnem mniemaniu, że 
się tym sposobem do tern świetniejszych doj­
dzie w wychowaniu moralnem lub umysło-

ta, w tym wieku „odrodzenia1' na  Zachodzie, 
była w największym upadku, nie miała ona 
żadnego wpływu na wyższe duchowieństwo, 
a cóż dopiero mówić o n iższem , w pośród 
którego , według świadectw wiarogodnych 
„mnosi sut nie umie/ni 7cnih“. Biskupi , we­
dług słów arcybiskupa Izydora, wyrzeczonych 
do papieża K ugen iusza , byli to ludzie nieu- 
czeni . (ludi nie kniinyje) i tego świadectwa 
nie odrzuca historyk kościoła rossyjskiego ' 
metropolita Makary ( f  1882). O biskupie twer- 
skim powiadają, że on „mało uczon Me gra- 
m atie1' . Ludzie świeccy w sferach wyższych 
społeczeństwa nietylko pisać, ale i czytać nie 
umieli. W dyplomatach z wieku XVI nieraz 
znajdujemy, że książęta i dzieci bojarskie, 
nie podpisują się, bo pisać nie umieją (gra- 
matie nie uniiejiit). Zywociarz bohatera bitwy 
kulikowskiej powiada o nim, że „niebyt cho- 
roszo izuczen h u g a m “. O Bazylim Ciemnym 
wiemy, że ani czytać, ani pisać nie umiał. 
Wyjątek z tej reguły ogólnej stagbwi Iwan 
Groźny, znany z korespondencji z księciem 
Kurbskim.

W obec.tego mowy być nie może o sy­
stemach wychowania w starej Rossyi. Szczy­
tem mądrości była nauka czytania i oczyta­
nie w księgach świętych. Moraliści i peda­
godzy, sit venia verbo —  bo tu rozumiemy 
Sylwestra z Domostrojem—mówili o tern, jak 
uczyć (czy raczej wychowywać) dzieci, a nie 
czego uczyć. Jedyny pomnik literatury mo- 
raino-pedagogicznej w XVI wieku, Domostroj. 
nosi na sobie cechę prak tyczną; jego zada­
niem jes t  wskazanie, jakie cnoty potrzebne 
są dc „żywota poczciwego". Najprzód podaje 
przepisy, tyczące się wiary i nabożeństwa, 
dalej wykazuje obowiązki rnęża, żony, domo­
wników i nareszcie daje przepisy do urzą­
dzenia domu i gospodarstwa. Wychowanie 
mało różniło się od chowania (język rossyj- 
ski posiada odpowiedni ekiwok — wospitanije 
i pitanije). Domostroj powiacla, że ojciec ma 
się starać dochować syna, w strachu bożym, 
nafezyć czytać, a może i rzemiosł jakich, a 
głównie baczyć na jego moralność. Sobór

1551 r. chciał zapobiedz .temu tak opłakane­
mu stanowi oświaty i postanowił, aby we 
wszystkich miastach wybrać księży dobrych
i dyakonów i w ich domach urządzić szko­
ły do nauki czytania i śpiewu. I  te nawet 
szkoły nie przyszły do skutku. Nielepszy 
los spotkał i pierwszą drukarnię, założoną 
w Moskwie w r. 1563. Ledwo dwie książki 
wydrukowano, gdy ludzie nieoświeceni i prze­
sądni powstali przeciw d ru k a rn i , pod pozo­
rem, że szerzy herezję . Drukarze Fiodo- 
row i Mścisławiec uciekli na  L itw ę, a dom 
ich zburzono. Z tego też powodu najwięcej 
książek rossyjskich drukowanych pochodzi 
z Litwy, gdzie w Zabłudowie, Ostrogu i W il­
nie były pierwsze drukarnie. Pierwsza zaś 
książka słowiańska ujrzała światło dzien­
ne w Krakowie.

Aż do końca XVI w trw ał ten kieru- 
runek ascetyczno religijny w piśmiennictwie 
rossyjskiem; dotąd nie było prawie żadnych 
powiewów ze „zgniłego zachodu", gdzie w 
owym czasie^ oświata dopięła najwyższego 
szczeblu, gdzie życie społeczne tak się zmie­
niło od połowy XV wieku. Tu w Rossyi mo­
skiewskiej rozwijało się życie „samobytne", 
wolne ort wszelkich wad i herezyj europej- 
sKich, a tam, na zachodzie, całe społeczeń­
stwo rzuciło się w wir nadzwyczajny życia, 
oświata doszła już punktu kulminacyjnego, 
ale i moralność spadła w przepaść niezgłę­
bioną. Obok wielkiej erudycji najspokojniej 
mieściła się zbrodnia największa, zepsucie 
ostateczne, upadek moralny zupełny.

Zobaczmyż teraz, jak wyglądało życie 
społeczne w tym świecie odrębnym , w tym 
świecie mocno strzeżonym od wszelkich wpły­
wów n a u k i , aby_ człek nie popadł w here- 
z y ę , lub aby nie zwaryował od ksiąg (za- 
szołsia jest w knigach). Rzućmy okiem na  o- 
braz życia domowego tege człowieka „samo- 
bytnego", nietkniętego jadem oświaty zacho­
dniej,^ tege ideału nowych słowianofilów. Ale 
tu mówić możemy tylko o życiu bojara i dwo­
rzanina rossyjskiego, boć on tylko żył — nie 
żyła żona jego i dzieci. On był panem  wszech-
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wem rezultatów. Zwichniętoby sprawę pe­
dagogicznej instrukcyi, gdyby jeden jej przed­
miot chciano do tego stopnia przekładać nad 
inne. iżby się to równało zupełnemu ich za­
niedbaniu lub nieusprawiedliwionemu upo­
śledzeniu. Popełnionoby błąd, gdyby je  wszyst­
kie i każdy z osobna podawano bez wzglę­
du na  to, o ile wykład jednego przysporzyć 
może drugiemu trudność lub ułatwienie, albo 
tak iżby porządek nauczania w jednym bu­
rzył porządek przyjęty dla wszystkich lub 
dla pokrewnych przedmiotów. Aby uniknąć 
takich wadliwości, potrzebne jest  ułożenie 
systematycznego rozkładu nauki według jej 
części i stopni z dołączeniem wskazówek o 
jej kierunku i granicach, tak iżby organiczny 
związek między przedmiotami wykazał zara­
zem możność wykonania całości.

Byłby to projekt, zawierający ściśle o- 
kreślone postanowienia, co do zadań, jakieby 
w każdym dziale swych czynności spełnić 
miała szkoła. Takiego projektu nie wypraco­
wała ani nie przedłożyła komisya Akademii 
umiejętności. Rada szkolna krajowa mogłaby 
tylko z zawartego w sprawozdaniu komisyi 
materyału uwag lub spostrzeżeń ułożyć od­
powiednie projekty tak ustaw jak i rozma­
itych instrukcyj, uzupełniając według w ła­
snego uznania pozostałe luki lub wyznacza­
jąc dla każdego postanowienia stosowne 
miejsce. Byłoby to jednak zadanie trudne do 
w ykonan ia , bo nie byłoby w żadnym razie 
pewności, o ile się zbliżono do zdania komi­
syi lub oddalono się od niego. Dla Rady 
szkolnej krajowej pozostała tylko możność, 
zbadać kierunek myśli i poglądy komisyi w 
ogóle, aby ocenić, czy sprawozdania mogły­
by służyć za podstawę dalszych obrad lub 
projektów i jakie z nich dla naszego szkol­
nictwa dałaby się wyciągnąć korzyści.

Powołana przez zarząd Akademi umie­
jętności komisya ograniczyła się do wniosków 
o samych tylko gimnazyach. Sprawozdanie 
tłómaczy słusznie to postępowanie uchwałą 
Sejmu, nieobejmującą szkół realnych. Mo- 
żnaby mniemać, że komisya uważała gimna- 
zya za jedyne szkoły, które, odpowiadając za­
daniu wychowania pośredniego pomiędzy po­
czątkową nauką a wyższem umiejętnem i 
specyalnem wykształceniem, zdolne są przy­
gotowywać młode talenta tak do uniwersy­
tetów jak do akademij technicznych. To py­
tanie jednak komisya z góry usunęła, gdyż 
uważała je uchwałą sejmową za rozstrzy­
gnięte. Pozostała więc w obrębie kwestyj, 
tyczących się urządzenia i prowadzenia wy­
łącznie gimnazyalnej nauki.

Nie we wszystkiem jednak przestrze­
gała zakreślonych w uchwale sejmowej g ra ­
nic. Pytanie, czyliby zamiast praktykowanej 
dotąd w gimnazyach dwustopniowości nauki 
w niektórych przedmiotach, nie można lub 
nie należało zaprowadzić instrukcyi o jednym 
tylko kursie, nie uważała komisya za prze­
kazane sobie, chociaż tyczy się nauki gim ­
nazyalnej. Rozstrzyga je jednak w toku roz­
prawy jakoby mimochodem, nie zbadawszy 
widocznie jego istoty i doniosłości. Za to w 
innych rzeczach, jak sama komisya oświadcza,

jej „odpowiedzi idą dalej niż pytania i po­
trącają rzecz niejedną w pytaniu niedo- 
tkn ię tą“.

Na wstępie sprawozdania podniesiono 
powszechne — jak twierdzi, komisya Aka­
demii — w kraju naszym zdanie, któremu ze 
swojej strony bynajmniej nie przeczy, że gim- 
nazya nasze w ciągu kilkunastu lat ostatnich 
upadły. Zarzuty podnoszone mają się tyczyć 
tak naukowej, jak  moralnej ich strony. Stwier­
dzając „obniżenie się“ poziomu wiedzy w 
każdym poszczególnym przedmiocie, czemu 
znowu towarzyszą, jak dodaje sprawozdanie, 
skargi na  brak fizycznego i moralnego zdro­
wia, na brak energii w pracy i zamiłowania 
naukowego, na czczość i powierzchoność po­
kolenia opuszczającego szkoły średnie. P o ­
twierdzenia tych głosów dopatruje komisya 
w zniżaniu warunków egzaminu dojrzałości, 
w wypuszczaniu to je d n eg o ,  to drugiego 
przedmiotu z soryj obowiązkowych. Przypo­
mina to jej czasy pełnego tych egzaminów 
rygoru, gdy językiem wykładowym był język 
niemiecki. Z goryczą nieledwie patrzy w 
przeszłość, i zdawałoby się prawie, że dąży 
do jej wskrzeszenia razem z obcym językiem 
wykładowym, gdyby się na  innem miejscu 
wyraźnie nie zastrzegła przeciw takiemu p o ­
puszczeniu.

Możeby się nie wydało stosowne, gdyby 
Rada szkolna krajowa, odpowiedzialna wobec 
kraju za postęp w wychowaniu publicznem, 
chciała wbrew twierdzeniu o upadku gim- 
nazyów w ciągu lat ostatnich, utrzymywać, 
że wszystkie pojawiające się pod tym wzglę­
dem ujemne sądy są nieuzasadnione. Pełniąc 
włożone na nią obowiązki, Rada szkolna wy­
czekiwać musi spokojnie wyroku światłej o- 
pinii a następnie historyi. Nie może jej być 
tajnem, że jak wszelkie ludzkie dzieło, tak 
i publiczne wychowanie w każdej chwili ma 
pewne usterki lub ułomności, które potrze­
bują naprawy. Rada szkolna krajowa tylko z 
wdzięcznością może przyjmować uwagi o s ta ­
nie szkół lub o drodze do ich udoskonalenia. 
Nie dostrzega jednak, żeby zawarte w uwa­
gach komisyi wskazówki zmierzały do tego 
celu.

D e l e g a c y e .
P e s z t ,  15 listopada.

{gh.) Spełnia s i ę , co przewidywał dr. 
Smolka, że obrady delegacyi austryaekiej 
pójdą gładko , i że rządowy preliminarz bu­
dżetu wspólnego będzie uchwalony prawie 
bez zmian. Na dzisiejszem posiedzeniu ple- 
narnem  obrady i uchwały postąpiły tak da­
leko , że pozostaje do uchwalenia już tylko 
budżet okupacyjny i zamknięcie rachunków 
z r. 1880. Czytelnicy osądzą, czy mowa p. 
Plenera, która wedle zamiaru lewicy miała 
prowokować Polaków i wywołać w ten spo­
sób dyskusyę, w której byłaby może okazała 
się dysharmonia na prawicy, szczególniej

między Polakami a referentem komisyi bar. 
Hubnerem — czy mowa ta rzeczywiście by­
ła  tego rodzaju, żeby odpowiedzi wymagała. 
Co już w obradach komisyjnych nad dzia­
łem nadzwyczajnych wydatków wojskowych 
o fortyfikacjach galicyjskich powiedział gen. 
L atour,  co w duchu potwierdzającym jego 
uwagi powiedzieli pp. Grocholski i Czerkaw- 
■ski, co nakoniec w sprawozdaniu swem o 
etacie ministerstwa spraw zagranicznych 
lekko napomknął referent baron Hubner, 
z pewnem nawet zaparciem się samego, sie­
bie — wszystko to wystarczało delegatom 
naszym za rozwlekłą może dyskusyę in p l cno, 
a mowa p. Plenera w gruncie rzeczy nie 
zawierała bynajmniej negacyi czegokolwiek 
z obrad komisyjnych.

Oto przebieg posiedzenia. Po zagajeniu 
przez prezesa S m o l k ę  i oznajmieniu, że 
powołany w miejsce ks. Porcii ks. Rosen 
berg zrzekł się m a n d a tu , żc przeto powoła­
ny został hr Trauttmansdorff (jest to prze­
to już siódma zmiana w składzie delegacyi 
z Izby w yższej) , przystąpiono do porządku 
dziennego.

Bar. H  ii b n e r  jako referent komisyi 
budżetowej z etatu ministerstwa spraw w e­
wnętrznych, odczytuje sprawozdanie, w któ- 
rem jest  delikatna wzmianka o pewnej n ie ­
ufności do polityki rossyjskiej z wszelkiem 
zresztą uznaniem pokojowych chęci samego 
panującego. Wzmianka ta, jak wiadomo, by­
ła  w komisyi zaczepiona tylko przez barona 
Scrinzego, a przez dyskusyę wywołaną w ła­
śnie tą zaczepką, nabrała  dopiero pewnego 
znaczenia, bo komisya aprobowała ją  prawie 
jednomyślnie.

Zabrawszy głos tuż po referencie, po­
wiedział p. P l e n e r ,  co następuje: Minister 
spraw zagranicznych przedstawił w komisyi 
stosunki monarchii do państw zagranicznych 
jako bardzo pomyślne i powiedział, że o ile 
sięga ludzkie przewidywanie, pokój na czas 
długi jest  zabezpieczony Radbyra wierzyć, 
że te oświadczenia nie są poprostu konwen­
cjonalne, lecz wyrażają rzeczywistą dążność 
rządu naszego i stwierdzają zarazem pokojo­
we usposobienie gabinetów obcych. Te za­
pewnienia pokojowe otrzymały pewne po­
twierdzenie w mowie tronowej na zagajenie 
sejmu pruskiego. Stanowisko nasze na Wscho­
dzie może wzmocnić się tylko, gdy tamtej­
sza opinia publiczna zwolna dojdzie do prze­
konania, że A ustro -W ęg ry  prowadzą polity­
kę pokojową. Dotychczas rząd przynajmniej 
serbski uzn ł  to, że monarchia nie nosi się 
z złemi zamiarami wobec tych małych państw, 
że przeto bez narażenia swego bytu pań­
stwowego może łączyć się z Austryą w kwo- 
styacli materyalnych. Opinia publiczna no­
r/ego królestwa niestety jeszcze nie uznaje 
tego i stąd to nasze stosunki przyjazne z 
Serbią są jeszcze nieco chwiejne. Tak samo 
ma się rzecz z Rumunią. Królestwu temu 
monarchia nasza bynajmniej nie zagraża, a 
jednak politycy tamtejsi nie mogą pozbyć 
się pewnych niejasnych obaw, tak że nieraz 
z podrzędnych kwestyj handlowo - politycz­
nych robią wielkie kwestye polityczne, jak

gdyby narodowa i państwowa niepodległość 
ich kraju była narażona na niebezpieczeń­
stwo. Rząd nasz przeto powinien rozwiać te 
obawy i doprowadzić te państwa zwolna do 
przekonania, że Austrya nie godzi wcale na 
ich niepodległość. Chociaż rząd spełnia to 
zadanie swojo, nie od rzeczy jednak będzie, 
żo i z łona reprezentacyi ludności odezwie 
się głos na rzecz polityki pokojowej. L u ­
dność naszej monarchii pragnie zachowania 
pokoju. Nie myślę tu poruszać ciężkich walk 
domowych, które sprowadził na  państwo te­
raźniejszy gabinet austryacki; ale zdaje mi 
się, że mimo wszelkiego antagonizmu mię­
dzy Niemcami a Słowianami w Austryi 
wspólne wszystkim jes t  poczucie, że potrze­
ba zachować pokój monarchii. Opinia pu­
bliczna ma w Austryi stosunkowo mało spo­
sobności do wynurzenia pokojowego usposo­
bienia swego. Rada państwa pełna zatargów 
narodowościowych i kwestyj materyalnych, 
w ogólności jednak opinia publiczna wszę ■ 
dzie zamiłowana w pokoju. Jeżeli tu i owdzie 
odzywają się głosy w innym duchu, to są to 
głosy odosobnioue i nie reprezentują uspo­
sobienia krajów o wielkiej sile podatkowej. 
Ludność pragnie powagi monarchii w Euro­
pie, ale nie chce agressyj w żadnym kierun­
ku. Usposobienie jej nie zagraża żadnemu 
państwu zagranicznemu, i żadne państwo za­
graniczne w słusznem postępowaniu swem 
na  zewnątrz nie spotka się z niechęcią Au­
stryi. Jeśli przeto ludność nasza pokojowo 
jest usposobiona, to ma także pewne prawo 
spodziewać się, że w państwach ościennych, 
w których niekiedy odzywają się głosy szo­
winistyczne w innym duchu, zwolna le­
psze zapanuje przekonanie. Są kraje z sil­
nie rozwiniętem poczuciem narodow em , 
których część ludności prze ku akcyi 
na  zewnątrz i nieraz prądy takie są po­
wiązane z stosunkami wewnętrznemi Do­
brze zrozumiany jednak interes wszystkich 
państw ościennych nie popycha żadnego z 
nich do zawikłań z Austryą Nie ma nic 
niebezpieczniejszego, jak  gdy się zaczyna i- 
grać z ewentualnością wojny, gdy sfery po­
lityczne i wojskowe zapędzą się w kierunku 
idei, iż ostatecznie wojna jest n ieun ikn iona , 
że przeto lepiej raz ją rozpocząć i skończyć. 
Takie prądy często sprowadzały wojny wiel­
kie i zgubne, które znowu wytwarzały za­
rzewie nowych wojen. Ale są w dziejach 
inne także przykłady. Często stosunki mię­
dzy państwami bywały tak naprężone, iż 
zdawało się , że wojna je s t  nieuuikniona. 
Dwa razy zachodziło to od czasu kongresu 
wiedeńskiego między Anglią a F rancyą, 
w r. 1840 i około 20 lat potem. Szowiniści 
podszczuwali do wojny, ale mądrości i roz­
wadze mężów stanu powiodło się przebyć o- 
kres krytyczny, a w kilku lat potem taki n a ­
stał zwrot w opinii publicznej , żc zamiast 
wojny zrobił się z tego sojusz najściślejszy. 
Tak samo było z naszym stosunkiem do 
Niemiec. VV latach od I8t>t> do 1871 woj­
na  między Austryą a Niemcami wisiała w 
powietrzu; dziś nikt już o niej nie myśli, a 
z rzekomej sprzeczności interesu zrobił się

władnym, despotą w rodzinie. Kobieta we­
dług ideału religijno-ascetycznego była uoso­
bieniem wszego złego, naczyniem dyabel- 
skiem, źródłem wszelkich pokus, a więc za­
mykano ją  w teremie, strzeżono, jak niewol­
nicę i tam tylko skracała sobie żywot n ie­
szczęśliwy robotą ręczną, nie przez potrzebę 
pracy, lecz dla zabicia czasu. Na wychowa­
nie dzieci wpływu mieć nie m o g ła , bo i te 
od niej odsuwano, aby ich nie psuła. Ojciec 
jeden trzymał dom w grozie, a widzieliśmy 
jak  wychowywał dzieci. O życiu chłopa nie 
ma co i mówić, on niewolnik bez głosu — 
„rab biessłowiesnyj", prowadził żywot bydlę­
cy, pracując jak  wół roboczy pięć dni w ty­
godniu, a czasem i więcej na pana swego. 
Pozostaje więc jeden bojarzyn i dworzanin 
panem w społeczeństwie; jego więc żywot 
może nas tylko obchodzić.

II.
W  życiu społecznem starożytnej Ros- 

syi wiele było warunków przyczyniających 
się do moralnego zepsucia społeczeństwa. Do 
nich  zaliczyć wypada szczególny rys chara­
kteru narodowego — wstręt do pracy tru­
dnej, ciągłej, wymagającej cierpliwości; wyż­
sza klasa pogardzała nawet wszelką pracą 
poważną, ponieważ jako zaletę każdego czło­
wieka wyższego stanu uważano bezczynność, 
zniewieściałość i nieruchomość. Rossyjskie 
„awos“ i nkojekak“ zbyt są znane, żeby się 
nad niemi zastanawiać. Oddawać się h a n ­
dlowi i rzemiosłom mogli tylko ludzie klas 
niższych, klasa zaś wyższa uważała handel 
i pracę za najbardziej upokorzające zajęcie.

Zdarzało się często, że szczęście uśmie­
chnęło się prostaczkowi jakiemu , i wtedy 
przyswajał sobie zaraz nieruchomość i ocię­
żałość — cechy charakteryzujące bogacza ! 
Oto, co mówi ówczesny kaznodzieja : „Każdy 
leni uczyć się sztuk , wszyscy boją się h a n ­
d lu ,  wszyscy lekceważą robotników." Boga­
ci i arystokraci spędzali czas na próżnowa­
niu , starając się skrócić go zabawami, byle

nie czemś poważnem. Przedstawiciele arysto­
kracji  i kapitałów, według słów pomnika 
współczesnego, nivsic dni swoi iM m cili" . Bez 
pracy żadnej błądzili bez celu po komnatach 
albo po dziedzińcu , odwiedzali równych so­
bie znajomych, gdzie skracali sobie czas plo­
tkami i pijaństwem.

Niechęć do pracy do tego stopnia roz­
powszechnioną była w klasie wyższej ówcze­
snego społeczeństwa rossyjskiego, że wielu 
bojarów, którzy potracili majątki, lub gdy te 
im skonfiskowane zostały, woleli żebrać, włó­
cząc się z miasta do miasta, z osady do osa­
dy, niż zająć się uczciwą pracą. Liczbę ta ­
kich włóczęgów powiększali uciekający nie­
wolnicy, których do tego zmuszał despotyzm 
ich panów, lub częste nieurodzaje.. W ten 
sposób pojawiło się mnóstwo ludzi „chodzą­
cych bez u rz ę d u , darmo chleb jedzących i 
niepracujących, a dosyć silnych , ażeby so­
bie na pokarm i odzienie zarobić."

Kobiety bogate szły za przykładem mę­
żów swoich, którzy i tutaj dawmli im uczuć 
swą władzę i powodując się dumą arysto­
kratyczną, zabraniali im zajmować się go­
spodarstwem. Niewtrącające się wiec do 
zajęć gospodarskich, przeznaczone na bez­
czynność, żeby skrócić nudy męczące, zasia­
dały ze służebnemi swemi do haftowania o- 
brusów, ubiorów kościelnych i wyszywania 
różnych rzeczy złotem i jedwabiem. N ieb y ło  
to zajęcie we właściwem znaczeniu tego wy­
razu, lecz po prostu środek, sposób na  nudy 
zabijające. Drugą rozrywką kobiet były plo­
tki i rozmowa ze służbą. Bogate kobiety 
zamknięte w swoich pokojach spędzały czas 
ze służącemi i z nudów prowadziły pusto- 
sm yja  riecsi. Niechęć do pracy i lekceważe­
nie wszelkiego zajęcia poważnego doprowa­
dzały kobiety bogate do lekceważenia swych 
najświętszych obowiązków, bo obowiązków 
matki. Uważano za hańbę i nieprzyzwoitość 
karmienie swoich dzieci. Spełniały to za nic 
niańki i mamki wzięte z pośród poddanych. 
Dawniejsi moraliści powstawali nadzwyczaj­
nie przeciwko takim stosunkom matki do

dzieci i według ich mniemania matki takie 
godne były potępienia. Zamiast zajmować 
się wychowaniem swoich dzieci, panie tro­
szczyły się jedynie o powiększenie swojej o- 
tyłości i dlatego też często pijały pewnego 
rodzaju wódkę powiększającą tuszę , aby 
tym sposobem zwracać n a  siebie uwagę męż­
czyzn.

Naturalnie, że wszystko, co się tu mó­
wi o próżniactwie, odnosi się jedynie do 
klasy wyższej. O biednej klasie nie ma co 
tu mówić, gdyż jak mężczyźni, tak kobiety - 
pracowali, jak  woły, ponieważ nie mogli żyć 
w sposób łatwy kosztem innych, jak to czy­
nili bojarowie i urzędnicy.

Dochowało się kilka nauk moralnych, 
wywołanych głównie skłonnością do leni­
stwa i próżniactwa. Noszą one tytuły czy 
nazwy pouczeni) św. oiiec o łrudiech a naj­
częściej nazwy „słów do leniwych". Pomi­
mo, że w podobnych naukach mówiono, że 
„lenistwo wszystkiego złego jest  matką" było 
to jednak za słabe, aby poprawić chara­
kter narodów. Metropolita Daniel zostawił 
naukę, w której uzbraja się przeciwko wro­
dzonej skłonności do lenistwa i nakłania do 
wystrzegania się go o ile możności. Mając 
zapewnione źródło dochodów w niczem nieo­
płaconej, chyba biciem tylko, pracy włościan, 
zwiększane do tego często nadzwycznjnemi 
środkami pochodzącemi z dóbr państwowych, 
oddanych im (dla karmów), próżnujący, n i­
czem poważnem niezajęei, nieokrzesani bo­
jarowie rossyjscy i urzędnicy tracili czas na wy­
szukiwaniu środków do zabicia go. Za na j­
lepszy — uważano obfite jedzenie i jeszcze 
większe picie. W ogóle lubiono dobrze jeść, 
zwłaszcza jeżeli pozwalało na  to stanowisko 
człowieka i środki materyalne. Wiele żarło­
ków „wo czreiuo swoje paesemiery M ali“ do 
tego stopnia, że drogo to przypłacali; a by­
wały wypadki śmierci od nieszczęśliwego 
przejedzenia i opicia. Obiad jednego bojara 
składał się z takiego mnóstwa potraw, że 
śmiało można powiedzieć, że mógłby zaspo­
koić apetyt dziesięciu ludzi. W ogóle stoły |

odznaczały się wielką liczbą potraw. Sądzić
0 tem można z tego, że na  proszdnych o- 
biadach liczba dań dochodziła do cyfry ba­
jecznej — do czterdziestu, a nawet do pięć­
dziesięciu! Bogaci trzymali bardzo dużo słu­
żby, mierząc cześć i znaczenie wielkością 
dworu. Najprostsze obiady codzienne boja­
rów potrzebowały wielu rąk, a przytem bo­
jarowi było przyjemnie, kiedy koło niego k rą­
żyli niewolnicy, z uszanowaniem głębokiem
1 strachem tajemnym spoglądający na swe­
go władcę.

W  domu dostatnim było kilku urzędni­
ków wyznaczonych wyłącznie do troszczenia 
się o kuchnię bojarską, którzy przy obiedzie 
stali zawsze wyprostowani przed panem. 
Klucznicy n. p. stali w Kuchni przy wyno­
szeniu potraw, marszałek — przy stole sa­
mym. Kilku służących przynosiło potrawy 
z kuchni; klucznik i marszałek, przyjmując 
je, krajali, próbowali i wtedy dopiero odda­
wali sługom dla stawienia przed państwem. 
Z takiej ceremonii przy obiedzie bojarskim, 
z takiej obfitości dań, można sobie wysta­
wić łatwo, jaką obarczona była kuchnia bo­
jarska, jeśli zwłaszcza zwrócimy uwagę n a  to, 
że ówcześni jadali trzy, a najmniej dwa r a ­
zy dziennie. Metropolita Daniel w sposób 
dosadny maluje obraz zajęć kuchennych u 
bogatego bojara: „Wczoraj i dziś, mówi on, 
kucharze zbierają się do kuchni i tę ozda­
biają, i świty zmieniają, i ręce wyciągają, 
i noże ostrzą, i drzewo nakładają, i ogień 
rozpalają, i kotły nastawiają, patelnie i g a rn ­
ki stawią, dla napełnienia żołądka jedzenie 
przygotowują, i tem rozkoszuje się i pokrze­
pia się ciało, a potem dochodzi do zniszcze­
nia." „I jak  wiele troszczycie się o jedzenie 
i picie, mówi dalej, jak  wiele srebra i złota 
ginie na to marnie i jak  wielkie usiłowania, 
pot, pracę, choroby ponoszą łakomcy."

(Ciąg dalszy nastąpi.)
D n . W l o d z i m ii& iz  M a u n i c k i ,
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stosunek ścisłej przyjaźni, który jest główną 
podstawą pokoju europejskiego. Nieraz wpra­
wdzie zwrot taki nie tak szybko nastaje i 
nie ustępuje miejsca tak trwałemu stosunkowi 
przyjaznemu, jak w tych wypadkach; ale 
głos umiarkowania mimo to nigdy nie był 
pozbawiony widoków sukcesu. Wiele do te ­
go potrzeba: pewnego umiarkowaDiaw dzien­
nikarstwie , dobrej woli i pewnej moralnej 
odwagi osób światłych i wpływowych, które 
nie powinny dopuścić, by uważano umiarko­
wanie i zamiłowanie pokoju za brak patryo- 
tyzmu. O naszej ludności atoli zdaje mi się, 
że przyświeca dobrym przykładem wszyst­
kim ludom ościennym, a wszakże wygóro­
wanemu poczuciu narodowemu innych lu­
dów łatwiej pójść za takim przykładem , niż 
samym uczynić krok pierwszy. Nasze kiero­
wnictwo spraw zagranicznych , jak się zdaje, 
podziela te zapatrywania, i _ chętnie to_ spo­
strzegam y; albowiem ludność monarchii jak 
jest  gotową do wszelkich ofiar , gdyby m onar­
chia  niesłusznie została zaczepiona, tak zno­
wu pragnie zachowywania pokoju , który sam 
jeden jest rękojmią rozwoju kultury _ i dobro­
bytu. Stwierdźmy tedy dzisiaj pocieszającą 
zgodność rządu wspólnego_ z usposobieniem 
ludności i spodziewajmy się, iż wpływowi 
jego powiedzie się gdzieindziej także spro­
wadzić prądy zapewniające Europie pokój.

Na tem przemówieniu zaczęła i skoń­
czyła się dyskusya ogólna; w szczegółowej 
nikt głosu nie zabra. ; uchwalono wydatki 
ministerstwa spraw zagranicznych w sumie 
przez rzad preliminowanej 4,246.900 zł., do­
chody w"sumie 696.900 zł., tak, że wydatki 
netto czynią 3,550.000 zł.

Z kolei del. Euz. C z e r k a w s k i  zdaje 
sprawę z działu nadzwyczajnych wydatków 
wojskowjmh. Drukowane sprawozdanie p. Czer- 
kawskiego odznacza się wielką troskliwością 
w opracowaniu (Podajemy je poniżej. Red.). 
W  dyskusyi ogólnej z a b r a ł . głos del. G re u -  
t e r ,  aby wymownemi słowy wynurzyć imie­
niem Tyrolu wdzięczność za pomoc doznaną 
od wojska w dwukrotnej klęsce powodzi. De- 
legacya przyjęła podziękowanie to hucznemi 
oklaskami. W dyskusyi szczegółowej nikt 
nie przem aw ia ł; uchwalono dział nadzwy­
czajnych wydatków wojskowych w nieokre­
ślonej sumie 7,508.157 zł.

Bez wszelkiej dyskusyi uchwalono etat 
ministerstwa wspólnej skarbowości i wspól­
nej Izby obrachunkowej. W  jednym wyda­
tki czynią 1,96?.661 zł., dochody 2.919 zł., 
a więc wydatki netto 1,959.742 zł.; w dru­
gim wydatki 125.665 zł., dochody 165 zł., 
czyli wydatki netto 125.590 zł.

Tak więc cały budżet wTydatków (z w y ­
jątkiem budżetu okupacyjnego) już uchwalo­
ny, a czynią w nim wydatki netto 114,58 J .9: -̂8 
zł., tj., o 80.000 zł. mniej niż wedle preli­
minarza rządowego. Okrojenie to, jak wia­
domo, odnosi się do marynarki.

Nakoniec uchwalono budżet ceł zgo­
dnie z preliminarzem rządowym, a więc z 
przewidywaną przewyżką dochodów ponad 
wydatki 14,670.225 zł.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
17 b. m., tak, że termin, który sobie ozna­
czył był dr. Smolka co do zamknięcia sesyi 
delegacyjnej, t. j. dzień 18 b. m., prawdopo­
dobnie się utrzyma.

Na p o s i e d z e n i u  k o m i s y i  b u d ż e ­
t o w e j  d e l e g a - c y i  a u s t r y a c k i e j  dnia 
14 b. m. rozdano sprawozdanie p. H u b n e ­
r a  o budżecie ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Wstęp do tego sprawozdania stano­
wi krótkie streszczenie znanych rozpraw, ja ­
kie toczyły się w komisyi w dniu 10 b. m. 
Równocześnie zostało rozdane s p r a w o z d a -  
n i e  extraordinarium  b u d ż e t u  w o j e n n e ­
go. Na wstępie mówi referent dr. C z e r ­
k a w s k i :  ,  Główne cyfry podwyższenia sta­
nowią żądania z r. 1881 na urządzenie no­
wych lazaretów polowych i stacyi leczni­
czych , na  nabycie potrzebnego materyału 
sanitarnego, na sprawienie dział nadbrzeż­
nych wielkiego kalibru dla portu P o la , tu ­
dzież dział na warownie nadbrzeżne w połu­
dniowym Tyrolu, na nabycie materyału do bu­
dowy pontonów, na rekonstrukcyę wrozów dla 
trenów, nabycie uprzęży i s io d e ł , wreszcie 
na budowle fortyfikacyjne w południowych i 
w półn.-wschodnich częściach monarchii. Wy­
datki w r. 1882 były po większej części tylko 
następstwem robót rozpoczętych w r. 1881, 
lub przedsięwziętych w tym roku przygoto­
wań. Na r. 1883 zachodzi potrzeba uchwale­
nia nowych wydatków a to z powodu zapro­
jektowanej reorganizacyi armii i z powodu 
konieczności zatrzymania w południowej Dal- 
macyi większej liczby -wojska. Komisya bud­
żetowa nie może odmówić uznania myśli za­
sadniczej , jaką kierowało się ministerstwo 
wojny, stawiając nowe żądania, które są n a ­
leżycie obmyślane i mają na celu zabezpie­
czenie Monarchii na  wypadek wojny."

Ze sprawozdania o nadzwyczajnych wy­
datkach na wojsko, podnieść jeszcze należy 
ustęp o b u d o w i e  f o r t e c  w G a l i c y i :  
Pomimo dwóch oszańcowanych obozów w 
Krakowie i Przemyślu —  powiada referent — 
których budowa je s t  wtoku, północno-wscho-I

dnia granica monarchii nie może być uw a­
żana jako dostatecznie obwarowana na wy­
padek wojny, i nie może się obejść bez dal­
szych fortyfikacyj. Niektóre z nich mogą być 
założone dopiero podczas wojny, ale uzbroje­
nie ich musi być wcześniej przygotowane. 
Do tego oprócz* tych dział, które są w zapa­
sie, trzeba mieć jeszcze około 50, których 
dostarczenie, licząc po 2000 zł. za sztukę, 
wymagać będzie lflAcOO zł. Komisya wnosi 
przyjęcie tej pozycyi. Strategiczna ważność 
stałego obwarowania Przemyśla już w prze­
dłożeniu ministra wojny z r. i 871 dokładnie 
i w sposób przykonywający była motywowa­
na. Odtąd jeszcze -widoczniejszą stała się ko­
nieczność tych warowni, a zarząd wojskowy 
jeszcze w r. 1878 był zmuszonym, kazać 
wykonać obwarowania polowe najważniej­
szych punktowe To spowodowało rząd, iż 
przy budżecie na r. 1881 raz jeszcze poło­
żył nacisk na  nagłość wybudowania obozu 
oszańcowanego w Ihzemyślu, i żądał przy­
zwolenia na ten cel kredytu 5 '/a milionów. 
Delegacye uznały powody, przez minister­
stwu) podane, zgodziły się w zasadzie z jego 
zamiarami, i na  r. 1881 i 1882 uchwaliły na 
ten cel po 400.000 zł. Te kredyta jednak są 
niedostateczne. Zarząd wojskowy już w r. 
1881 sumę 1,100.°00 zł. uważał za niezbę­
dną, ażeby w przeciągu dwóch lut Przemyśl 
postawionym został w stanie obronnym, a 
tylko ze względu na finansowy stan państwa 
zadowolono się minimalną kwotą 400.000 zł. 
Ale już na r. 1882 domagał się rząd nada­
remnie podniesienia tej raty na 600.000 zł. 
Obecnie oświadcza rząd, że przy rocznej ra ­
cie 400.000 zł. budowa fortec postępowałaby 
tak powoli, iż z tego mogłyby wyniknąć 
bardzo doniosłe i niemal niepowetowane 
szkody pod w7zględem wojskowym.

Komisya budżetowa nie mogłaby przy­
jąć na  siebie odpowiedzialności za te szko­
dliwe skutki, i dlatego uznając w zupełno­
ści ważność i doniosłość rychłego wprowa­
dzenia Przemyśla, w stan obronny, przema­
wia za przyznaniem kredytu 700.Ó00 zł. na  
ten uel na rok 1883. Od r. 1884 potrzebny 
jeszcze będzie wydatek 4 milionów złr .“

SPRAWY M0IARC1I I I

Jednem z najpierwszych zadań najbliż­
szej sesyi Rady państwa będzie nowe ure­
gulowanie stosunków prawnych przemysłu 
Komisya przemysłowa izby deputowanych wy­
pracowała, jak wiadomo, przed odroczeniem 
parlamentu właściwy projekt, który przyjść 
ma obecnie pod obrady pełnej Izby. Zainte­
resowanie się tym przedmiotem w najszer­
szych kołach objawiało się i objawia w for­
mie rozmaitej, najwięcej zaś do wyjaśnienia 
zapatrywań i spornych kwestyj przyczyniły 
się niezawodnie sprawozdania poselskie i ob­
rady najświeższego zjazdu przemysłowego 
w7 Wiedniu.

Posłowie prawicy w relacyach swych 
oświadczyli się bezwzględnie za potrzebą re ­
formy dotychczasowej ustawy przemysłowej 
w duchu przedłożenia wypracowanego przez 
komisyę. Inaczej ma się rzecz z deputowa­
nymi liberalnymi. Wobec reformy przemy­
słowej najjaskrawiej zamanifestował się roz­
strój owego stronnictwa, które przez długie 
la ta  było widomą głową politycznego i eko­
nomicznego systemu w Austryi i ciągle j e ­
szcze uważa się za powołane do roli prze­
wodniej. Gdy dr. Herbst oświadczył się za 
przymusowemi stowarzyszeniami i obowiąz­
kiem składania dowodów uzdolnienia do pro­
wadzenia pewnego rzemiosła, czyli za głó- 
wnemi podstawami reformy przemysłowej, p. 
Plener w Chebie nie mógł znaleźć n*T dość 
dosadnych na skrytykowanie całego przedło­
żenia. Nowy poseł josefstadzki dr. Stourzh 
oświadczył się natomiast za ordynacją prze­
mysłową, przyczem wyraził nadzieję, że o- 
koliczność ta nie stanie na przeszkodzie 
przyjęciu go do klubu lewicy. W tym sa­
mym duchu przemawiał na zebraniu przed­
wyborczym dr. Sprung, gdy ubiegał się o 
m andat po Walterskirchenie. Inna  grupa de­
putowanych lewicy poczytuje znowu obowią­
zek należenia do stowarzyszeń i składania 
dowodów uzdolnienia za zgubny, a przynaj­
mniej za bezużyteczny, uważa jednak ze 
względów oportunistycznych za potrzebne 
głosować za jednym i d rugim , gdyż wielka 
część przemysłowców obstaje przy takich żą­
daniach, posłowie zaś powinni się liczyć z o- 
pinią wyborców.

Obrady i uchwały zjazdu przemysłow­
ców austryackich dowiodły aż nadto, że nie 
solidaryzują się. oni bynajmniej z opiniami 
i dążnościami lewicy , leez owszem uważają 
wypracowane przez komisyę przemysłową 
przedłożenie za elaborat, który daje wszelką 
rękojmię poprawy bytu klas przemysłowych. 
Zjazd dając pod tym względem zupełne wo­
tum zaufania rządowi i prawicy, poszedł j e ­
szcze dalej, bo wyraził życzenie, aby w usta­
wie zostały wymienione wyraźnie wszystkie 
rzemiosła, które mają być prowadzone w spo­

sób kupiecki, ażeby tym sposobem jedna 
z głównych zasad nowej ustawy przemysło­
wej została zabezpieczoną przed samowolą 
jakichkolwiek prądów rządzących, ażeby prze­
pis wymagający dowodów uzdolnienia, został
0 ile możności rozszerzonym , ażeby sprawa 
terminatorów została uregulowaną jak na j­
prędzej na drodze ustawodawczej, a wresz­
cie, ażeby spełnione zostały postulała odno­
szące się do kramarstwa wędrownego, i 
zaprowadzone oddziały przemysłowe w iz­
bach handlowych z prawem podejmowania 
uchwał niezależnych w wszystkich sprawach 
przemysłowych.

Główna waga uchwał zamkniętego 
w tych dniach zjazdu leży naturalnie 
w oświadczeniu, że przedłożona przez p a r ­
lamentarną komisyę przemysłową nowela 
powinna być wziętą za podstawę dla nowej 
ustawy przemysłowej, tudzież w energicznem 
domaganiu się ogólnego zaprowadzenia przy­
musowych stowarzyszeń, podziału przemysłu
1 obowiązku składania dowodów uzdolnienia 
do prowadzenia rzemiosła.

W wczorajszym numerze podaliśmy 
w streszczeniu rezolueye uchwaloną na zjez- 
dzie. Rezolucyę tę umotywował obszernie 
referent Lóblich, przyczem scharakteryzował 
prądy, jakie objawiły się i objawiają prze­
ciw wyraźnym życzeniom klas przemysło­
wych. Prądy te, zdaniem mówcy, pochodzą 
po większej części od osób, które mają oczy 
i uszy zamknięte na potrzeby i sprawy prze­
mysłowców, i nie wiele troszczą się w ogó­
le o dobro całego państwa.

Mowy i uchwały sejmiku przemysło­
wego są zdaniem Presse najwyraźniejszem 
wotum nieufności pięcioguldenowców prze­
ciw doktrynerskiej polityce ekonomicznej, są 
one dowodem, że klasa mniejszych przemy­
słowców przyszła do przekonania, iż po 
pewnych przywódcach frakcyjnych nietylko 
niczego nie może się spodziewać, ale nawet 
obawiać się ich ma uzasadnione powody.

SPRAWY ZAGRAIICZHE
(A n g l ia  i  Turcy**.)

Do Pol. Cor. piszą z Konstantynopola:
„Wyjazd lorda Dufferma ze stolicy tu ­

reckiej wywarł ten skutek, że Porta  i pałac 
zrozumiały nareszcie realne warunki sytua- 
cyi obecnej. Wytworzyły się więc pomyśl­
niejsze nieco stosunki wzajemne, gdyż z j e ­
dnej strony Anglia odzywa się łagodniej i 
nie uchyla s ;ę od układów, lecz oświadcza 
jedynie, że obecnie za wcześnie jeszcze roz­
poczynać rokowania, z drugiej strony zaś 
Turcy pojmują, że zajętego przez Anglię 
stanowiska w Egipcie niepodobna podkopać 
frazesami, a o znalezieniu mocarstwa goto- 
wego do akcyi nie można nawet marzyć.

„Anglia zresztą w sprawach mniejszej 
wagi okazuje Turcyi uprzejmość. W  osta­
tnich czasach sułtan telegrafował wielokro­
tnie do M usurusabaszy  w Londynie ,  i za 
jego pośrednictwem znosił się z lordem 
Granville, ponieważ wie, iż pan W yndham , 
który zastępuje lorda Dufferina, nie otrzymał 
żadnej instrukcyi w sprawach politycznych. 
Rokowania dotychczasowe były bardzo nie­
winnej natury. Tak naprzykład zażądano 
niedawno z K onstantynopola . ażeby Musu- 
rus-basza wyjednał odroczenie wyjazdu lor­
da Dufferina, czego oczywiście ambasador 
turecki nie mógł osiągnąć. Natomiast lepiej 
poszczęściło się Musurusowi-baszy, gdy z po­
lecenia sułtana żalił się przed królową Wikto- 
ryą osobiście, że Baker-basza opuścił służbę 
v sułtana i przyjął obowiązki u kedywa. 
Musurus-basza zwracał uwagę królowej, że 
kedyw nie miał prawa mianować Bakera, 
ponieważ na mocy firmanów każdy wyższy 
oficer egipski otrzymuje nominacyę od su ł­
tana, tak samo , jak każdą wyższą odznakę 
ma prawo nadać tylko sułtan. Na ten cel 
kedyw posiada zawsze pewien zapas nomi- 
nac)rj z kontrasygnaturami sułtana,_ które 
jeżeli trzeba, uzupełnia jedynie nazwiskiem, 
a tak samo ma się rzecz z orderami. Otóż 
Musurus-basza podnosił przeciw temu wobec 
królowej skargi, które zostały uwzględnione. 
Bardzo miłe wrażenie zrobiło tu złożone 
z tego powodu w parlamencie angielskim 
oświadczenie , że Anglia nie miała żadnego 
udziału w mianowaniu Bakera baszy. Opinia 
publiczna zadowoliła się tem zupełnie w prze­
konaniu, że oświadczenie rządowe w parla ­
mencie wynikło z interwencyi Musurusa­
baszy.

' | W  kołach dyplomatycznych mniemają 
zresztą , że w stosunkach tureckich nastąpił 
w istocie zwrot korzystniejszy, i że wkrótce 
przyjdzie do stanowczego porozumienia. Utrzy­
muje się również pogłoska , że ciż sami po­
ufni sekretarze su ł ta n a , którzy doradzali 
Turcyi przymierze z Niemcami , nalegają 
obecnie na zbliżenie się do Anglii Nie brak­
nie także pogłosek, iż otoczenie sułtana roz­
dzieliło się na  dwa stronnictwa, z których 
jedno doradza zbliżenie ku Rossyi a drugie 
ściślejszy sojusz z Anglią."

K R O I I K A

=  Na delegatów towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wybrani zostali w powiecie 
cieszanowskim bar. Władysław Brunicki, a pan 
Julian Puzyna jako zastępca; w powiecie prze- 
myślańskim p. Hilary Treter a jako zastępca 
p. Tadeusz Chrząszcz. W powiatach żydaczow- 
skim i zbarażskim wybór wyznaczony na dzień 
10 b. m. nie przyszedł do skutku dla braku 
wymaganego kompletu wyborców.

=  Zaniknięcie szkoły. Rada szkolna 
okręgowa uchwaliła na wniosek fizykatu miej­
skiego zamknąć na czas nieograniczony, aż do 
ustania słabości, bezzwłocznie także i klasy 
czwartą i piątą szkoły męzkiej i żeńskiej u św. 
Marcina, a to z powodu, że odra w obwodzie 
tej szkoły panuje obecnie nagminnie, jak to u- 
dowadnia wykaz lekarza miejskiego dr. Spausty, 
i że z powodu tej słabości wieln uczni w do­
mach odrą dotkniętych do szkoły chodzić nie 
może.

(—) P. Antoni Kozłowski, właściciel 
składu obrazów, papierów i t d. złożył w da­
rze dla miejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej 
duży obraz kolorowany, w ramach rzeźbionych, 
przedstawiający Najśw. Pannę podług oryginału 
Madonny Murilla.

(—) Poseł tarnowski p. Jan Spła- 
wiński zaprosił wyborców swoich na zgroma­
dzenie w niedzielę dnia 19 b. m. w sali po­
siedzeń rady gminnej tarnowskiej celem zdania 
sprawy z swych czynności poselskich.

— Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem w sali rysunko­
wej miejskiego muzeum przemysłowego w ratu­
szu. Na porządku dziennym wykład p. barona 
Gostkowskiego: „O skutku użytecznym maszyn 
dynamo-elektrycznych “.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. G. pugilares z kwotą 40 zł., wekslem na 
160 złr. akceptowanym przez Beile Spiegel i 
złoty kluczek do zegarka, a panu J. M. z po­
mieszkania zegarek srebrny, ankier o dwu ko­
pertach. Pan A. Z. zgubił weksel na 200 złr. 
z akceptem Żupnik et Knoll. Nowak Zacharyasz, 
więzień w<9-’ owy, skazany za skrytobójstwo na 
15-letnie więzienie, który uciekł był dnia 7go
b. m. z tutejszych aresztów, został w Wiedniu 
przytrzymany.

*** Przy pobijaniu blachą nowej cer­
kwi w Doroszowie małym, w powiecie żółkiew­
skim , spadli z rusztowania skutkiem własnej 
nieostrożności dwaj blacharze, Abraham Stam 
i Mojżesz Tieger, a pierwszy doznał tak cięż­
kiego uszkodzenia, ze w drodze do szpitala w 
Żółkwi zakończył życie. Tieger natomiast lekko 
tylko się potłukł.

*** Wypadek zabójstwa zdarzył się 
w tych dniach w Bronowicach, w powiecie 
krakowskim. Ofiarą jego padła włościanka Re­
gina Dębska, na której ciele znaleziono ślady 
pobicia i znaki od podkówki. O zbrodni uwia­
domioną została prokuratorya państwa.

Dzieciobójstwo. Niezamężna wło­
ścianka Polka Peliszko z Niemstowa, w powie­
cie cieszanowskim, udusiła swe dziecię płci mę­
skiej bezpośrednio po urodzeniu i zwłoki ukryła 
w stodole swego kochanka. Gdy zbrodnię wy­
kryto, wyrodna matka przyznała się do winy i 
wraz z swoim kochankiem została uwięziona.

— Przed sądem przysięgłych w Kra­
kowie stawał w ostatnich dniach młynarz z 
Kwaczały, Głownia,, oskarżony o ciężkie uszko­
dzenie ciała, którego to przestępstwa dopuścił 
się na pomocniku swoim, Niezgodzie, za to, iż 
tenże utrzymywał stosunek miłosny z jego żo­
ną. Głownia ugodził śpiącego Niezgodę siekierą 
w nogi i prawą powyżej kolana przecią mu 
całkiem , a lewą zranił tylko. Przysięgli po 
przeprowadzonej rozprawie zażądali, ażeby z po­
stawionego im przez trybunał pytania opuszczony 
był ustęp, jako Głownia działał „w zamiarze 
nieprzyjaznym", a gdy trybunał nie przychylił 
się do tego żądania, 10 głosami przeciw dwom 
uwolnili Głownię od oskarżenia.

— Skarb. We wsi powiatu olkuskiego 
Cianowicach ekonom, kopiąc ziemniaki, znalazł 
worek napełniony dawną srebrną i złotą mo­
netą. Skarb ów składa się z kilku dukatów ho­
lenderskich z XV i XYI wieku, jednej złotej, jak 
się zdaje tureckiej monety, oraz ośmiuset kilku­
dziesięciu sztuk srebrnych monet rozmaitej wiel­
kości i stempla.

— Sędziwy uczony Virchow w Ber­
linie powrócił już po ciężkiej chorobie do zdro­
wia i rozpoczął wykłady w uniwersytecie.

— Na górze Kahlenberg pod Wie­
dniem, z której dnia .12 września 1683 podjęty 
był główny atak na armię turecką, oblegającą 
Wiedeń, z okazyi bliskiej dwóchsetnej rocznicy 
tego wielkiego historycznego zdarzenia, wznie­
siony ma być obelisk kosztem 27.000 zł. Ko­
misya specjalna wiedeńskiej rady gminnej w 
tych dniach udawała się na Kahlenberg, ażeby 
pod ton obelisk obrać najstosowniejsze miejsce.

— Rozbójnicze morderstwo znowu 
w tych dniach popełnione zostało w okolicy 
Wiednia na gościńcu publicznym. Właściciel

I domu w Willersdorf, wracając wieczorem z Wie­
„Grazeta Lwowska" z dnia 17 listopada 1882.
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dnia do domu, zamordowany i obrabowany zo­
stał między Eied a Gablonz przez niewyśledzo- 
nych jeszcze sprawców.

— Okropnego czynu dopuścił się wy­
robnik Józef Nowy, zamieszkały w dzielnicy 
Hernals w Wiedniu. Posprzeczawszy się z ko­
chanką swoją Antoniną Jurmann, siekierą zabił 
6-letniego synka swego, samą zaś Jurmannową 
ciężko skaleczył, poczem usiłował zabić się sam 
siekierą i także ciężkie zadał sobie rany, Nowy 
szczegółowo przyznał się do winy i wyraził ży­
czenie, żeby go powieszono.

— O zabawnem zdarzeniu w parla­
mencie angielskim opowiadają dzienniki londyń­
skie. Podczas rozprawy deputowany Chaplin 
zwrócił się do przewodniczącego z jakiemś za­
pytaniem, które przez opozycyę przyjęte zostało 
głośnemi oklaskami. W tej samej chwili we­
szło na galeryę kilku oficerów indyjskiego kon­
tyngentu, rodowitych Indów, którzy, zająwszy 
miejsca w przednich ławkach, wspaniałemi i ma- 
lowniczemi uniformami swojemi wnet zwrócili 
na siebie uwagę całej Izby. Przybyli, nie znając 
zwyczajów parlamentu, sądzili , i ż oklaski owe 
i głośne okrzyki są hołdem powitalnym, odno­
szącym się do n ich , powstali więc z miejsc i 
pięknie salutowali Izbę po wojskowemu. Wy­
wołało to wielką uciechę pomiędzy deputowa­
nymi i ponowne okrzyki i oklaski, które tym 
razem odnosiły się rzeczywiście do panów ofice­
rów indyjskich.

— Wypadek kolejowy, z Berlina do­
noszą : Pociąg osobowy, który w sobotę wieczór 
z Strassburga zdążał do Pasewalk, wykoleił się 
skutkiem pęknięcia koła, a kilka wagonów sto­
czyło się z nasypu 3 metry wysokiego. Z po­
dróżnych sześciu doznało ciężkiego uszkodzenia, 
a kilku innych odniosło lżejsze stłuczenia.

— O nowej defraudacyi donoszą 
dzienniki rossyjskie. W  władykaukazkim banku 
miejskim ze 150.000 rubli kapitału zapasowego, 
140.000 rubli wkładów prywatnych i 150.000 
rubli długu zaciągniętego w banku państwowym, 
nic nie pozostało, słowem roztrwoniona została 
suma 440.( 00 rubli, którą obrócono na dyskonto 
bezwartościowych wekslów. Winnymi są kiero­
wnicy ban k u : były dyrektor Iwan Bogdanow, 
brat jego prezydent miasta Grzegorz, oraz obe­
cny dyrektor banku Zujewicz.

— Nowy teatr miejski w Bernie mo- 
rawskiem, w tych dniach otwarty, oświetlony 
jest cały lampami elektryeznemi systemu Edi­
sona, które według sprawozdawców miejscowych 
wybornie funkcyonują.

— Rumuńska flotyla wojenna w samym 
zawiązku swoim doznała dotkliwego ciosu. Pa­
rowiec jej Cantucuseno rozbił się w tych dniach 
przy wjeździe do portu Turn-Severin. Załogę 
wyratowano.

— Kolizya dwóch parowców. Tele­
gram z Portsmouth doniósł nam wczoraj, że paro­
wiec niemiecki Westphalia uderzył na morzu
0 inny, nieznany z nazwy i flagi statek, które-- 
go osada cała znalazła wskutek tego grób w 
morzu. O strasznej tej katastrofie znajdujemy 
kilka szczegółów w prywatnych depeszach dzien­
ników. We wtorek po południu parowiec West- 
phalia, płynący z Nowego Jorku do Hamburga, 
mocno uszkodzony zawinął do przystani w Ports­
mouth. Z zeznań kapitana i majtków wypływa, 
iż tegoż dnia przed świtem, kiedy panowała je­
szcze gruba ciemność, podczas gwałtownej bu­
rzy w pobliżu przylądka Beachy Head u połu­
dniowego wybrzeża hrabstwa Sussex rzucony on 
został falami o inny. nieznany parowiec, który 
natychmiast zatonął. Jakkolwiek Westphalia 
także nabawiła się dużej luki w dzióbie swoim
1 znajdowała się w niebezpieczeństwie zatonię­
cia, kapitan j e j  spuścił na morze łódź z sześciu 
majtkami, ażeby ile możności nieśli pomoc to­
nącym. Burza jednak odrzuciła łódź ratunkową 
daleko od miejsca wypadku, zaczem Westphalia 
całą siłą swych machin podążyła do przystani 
w Portsmouth, by uniknąć fatalnego losu tam­
tego parowca. Wszyscy podróżni na jej pokła­
dzie szczęśliwie przetrwali katastrofę; ocalona 
jest również poczta. — Późniejsza depesza do­
nosi, że w ciemności rozróżnić było można tyl­
ko to, iż zatopiony parowiec był większy niż 
Westphalia. Łódź ratunkowa wysłana przez ten 
ostatni okręt na pomoc rozbitkom, z oficerem i 
6 majtkami nie wróciła już do okrętu, zapewne 
zatonęła także.

Rada miasta Lwowa.

(.Posiedzenie e d. 16 listopada).
(Z) Przewodniczący dr. G n  o i ń  s k i 

odczytał pismo ks. Kamińskiego Societatis 
Jesu, zapraszające Radę na nabożeństwo so­
lenne, które w przyszłą niedzielę odbędzie 
się w kościele oo. Jezuitów z powodu uro­
czystości św. Stanisława Kostki.

P. D ą b r o w s k i ,  uproszony przez p. 
prezydenta, odpowiada na interpelację p. 
Jaegermana, wystosowaną na poprzedniem 
posiedzeniu w sprawie zbyt powolnej rzeko­
mo budowy dom# fundacyjnego na Chorąż- 
czjźnie. Rozpocaęto budować na wiosnę r. z., 
ale z powodu ustawicznych słot w ciągu lata 
zdołano  ̂ doprowadzić budynek tylko pod 
dach. Zima, jak wiadomo była bardzo ła ­

godna ale wilgotna, i gdy tej wiosny r. b. 
rozpoczęto dalszą budowę, znaleziono, że 
mury, a co więcej, całe belkowanie zamokło. 
Musiano tedy wstrzymać nieco robotę. Bu­
dowa obecnie jes t  już zupełnie skończoną, 
dom będzie prawdopodobnie zajęty przez lo­
katorów od 1 grudnia  r. b. a fundacya nie 
poniosła żadnej straty.

P. D ą b r o w s k i  zdaje następnie spra­
wę z dziękczynnej misyi, z którą deputacya 
m. Lwowa udawała się do Matejki.

P. J a e g e r m a n n  oświadcza, że i z 
odpowiedzi p. wiceprezydenta nie jest zado­
wolony. Twierdzi stanowczo, że budowa fun­
dacyjnego domu pod kierownictwem orga­
nów miejskich i specyalnej komisyi trwała 
zbyt długo ze szkodą fundacyi, i wątpi, aby 
dom mógł być niebawem wynajęty, bo do­
tąd nie zgłosiła się żadna porządna partya. 
Mówca wnosi; „Rada przekazuje tę sprawę 
magistratowi do zb ad an ia , który z organów 
miejskich był powodem zwłoki w wykończe­
niu budowy; w razie wykrycia winnego po­
ciągnie go do odpowiedzialności i zniewoli 
do odszkodowania fundacyi ś. p. Ducheń- 
skiego.

Dr. G n o i ń s k i  oświadcza, że nad in ­
terpelacją nie ma dyskusyi i że powyższy 
wniosek będzie odesłany do magistratu.

P. D ą b r o w s k i  odpiera zdanie p. Jae- 
germ anna, jakoby żadna „porządna pa r tya“ 
nie zgłaszała się o najęcie pomieszkam Zgło­
siło się już dwie partye, a jedna z n ich  
mieszka obecnie w kamienicy p. Jaegerm an- 
na, który nie zechce zapewne zarzucić, a- 
żeby to była „partya n ieporządna11. Mówca 
prosi także, ażeby odpowiedzialność za rze­
komą zwłokę i za narażenie fundacyi na 
stratę rozciągnąć także na komisyę, która 
czuwała nad budową, a do której także mów­
ca należy.

Nastąpiły dalsze narady nad projekiem 
i n s t r u k c y i  dla miejskiej straży ogniowej. 
Przy §. 14 wstawiono poprawkę dr. Ciesiel­
skiego tej treści, iż odpowiedzialność za n a ­
leżyte spełnienie obowiązków straży i za u- 
trzymanie rekwizytów ogniowych w dobrym 
stanie ciężyć będzie na inspektorze. Z dal­
szych ważniejszych zmian w pierwotnym 
projekcie podnieść należy, że na wniosek p. 
Lachowskiego uchwalono przy §. 17, iż 
lwowska straż ogniowra miejska jest obowią­
zaną spieszyć z ratunkiem nawet do miej­
scowości, leżących w odległości jednej mili 
od miasta (linii akcyzowej). Przy §. 19, któ­
ry wspomina między innemi, ze także c. k. 
dyrekcya policyi może użyć straży pożaro­
wej do właściwej posługi, zabrał głos p. 
K u l c z y c k i  i w dłuższem przemówieniu do­
magał się wykreślenia tego ustępu.

Wniosek p. Kulczyckiego przyjęto.
Przy następnych paragrafach stawiano 

jeszcze rozmaite poprawki i dodatki małej 
wagi, poczem wniósł p. L e w a n d o w s k i ,  
aby cały obecnie już uchwalony elaborat n a ­
zwać nie „instrukcyą“, lecz „organizacyą* 
albo „statutem dla straży ogniowej".

P. K u l c z y c k i  życzył sobie, aby ten 
elaborat otrzymał nazwę „regulaminu11.

Rada uchwaliła nazwać elaborat „or­
ganizacyą11, poczem przyjęła jeszcze wnioski 
p. K u l c z y c k i e g o ,  aby stosownie do za­
padłych obecnie uchwał poczyniono odpo­
wiednie zmiany w postanowieniach organi­
zacyjnych, a dalej, ażeby natychmiast magi­
strat  rozpisał konkurs na  posady instruktora 
i manipulanta.

Sprawę przyznania dyrekcyi Towarzy­
stwa spożywczego dalszej zaliczki 4000 złr.. 
celem zapobieżenia podrożeniu mięsa, ode­
słano napowrót do sekcyi, ażeby zbadała je ­
szcze prośbę rzeźnika p. Frankowskiego, któ­
ry również prosi o taką zaliczkę.

Dalsze obrady przerwano dla braku 
kompletu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Konkurencya am erykańska 

w handlu zbożowym.

IV.
Równomiernie z rozwojem komunika- 

cyi i przy ich współdziałaniu podział pracy 
został doprowadzony do bardzo wysokiego 
stopnia nietylko przy produkcyi zboża lecz 
w ogóle we wszystkich gałęziach gospodar­
stwa rolnego. Wspomnieliśmy powyżej o ol­
brzymich ferm ach, poświęconych wyłącznie 
produkcyi pszenicy. Toż samo można powie­
dzieć o małych fermach, we wschodniej, nad- 
rtlantyckiej części Stanów Zjednoczonych, 
które zajmują się specyalnie hodowlą n. p.  
brzoskwiń (Pensylwania, New-Yersey, Dela­
ware), pomarańcz (Florida, Południowa Ka­
lifornia) i tp. Takaż sama specyalizacya za­
chodzi także i w chowie bydła. Jeden  n. p, 
gospodarz zajmuje się hodowlą bydła roz­
płodowego , drugi gospodarstwem mlecznem, 
trzeci hoduje tylko nierogaciznę, czwarty wy­

łącznie kury i tp. Dzięki takiemu podziało­
wi pracy zwiększyła się jej produkcyjność, 
a ponieważ fermer amerykański nieustannie 
dąży do te g o , aby koszta] produkcyi dopro­
wadzić do możebnego m inim um , zatem czy­
sty dochód musi okazywać się większym i 
produkcja  amerykańska może wytrzymywać 
konkurencyę z europejską, która nie jest u- 
rządzoną tak praktycznie i nie umie a czę­
stokroć nie może tak ograniczać wydatków 
jak  amerykańska.

Znakomitem zmniejszeniem wydatków 
jest także obywanie się bez pośredników h an ­
dlowych pomiędzy producentem i ostatnim 
sprzedaw cą , dzięki asocyacyi kupców z fer- 
merami. Tak naprzykład fermę produkującą 
owoce kupuje dwóch lub trzech wspólników. 
Jeden  z nich zajmuje się specyalnie hodo­
wlą owoców, drugi sortowaniem i przerób­
ką, to je s t  suszeniem, gotowaniem i t. p , a 
trzeci sprzedażą. Solidarność interesów mię­
dzy kupcami i fermerami jes t  przyczyną, że 
pierwsi dają drugim wskazówki, w jakim 
kierunku należałoby zmienić produkeyę , a- 
żeby powiększyć odbyt produktów. Nawzajem 
kupcy zwracają także uwagę na  rady ferme- 
rów i nieraz w skutek tych *ad okazuje się 
możebnem rozwinięcie handlu nowym pro­
duktem, albo otworzenie nowej drogi do 
zbytu. Zw iązki, czyli zebrania gospodarcze, 
na których traktowane są wrszystkie kwe- 
stye praktyczne, ważne dla fermerów, przy­
czyniają się także do szybkiego rozpowsze­
chniania wiadomości i ulepszeń tyczących 
się gospodarstwa wiejskiego.

Należy ta wreszcie wspomnieć o urzą­
dzeniach stworzonych przez państwo, a przy­
czyniających się do rozwoju gospodarstwa 
wiejskiego. Do takich urządz*ń należy prze­
pis , stanowiący , że za pierwszego właści­
ciela ziemi uważa się rząd cen tra ln y , który 
sprzedaje aur po 1,25 doi. lub 2,50 doi. j e ­
żeli g ru n t  jes t  położony w odległości nie 
większej jak 6 do 10 mil angielskich od ko­
lei żelaznej, dalej przepisy ułatwiające naby­
wanie gruntów na w łasność , za częściową 
spłatą ceny zakupna albo np. za obowiązek 
zasadzenia pewnej ilości drzew i t. p.

Szczególnie ważną jes t  ustawa obowią­
zująca prawie we wszystkich s tanach ,  cho­
ciaż nie wszędzie według jednakowej normy, 
która s tanow i, że każdy właściciel gruntu  
lub jego żona, nawet bez wiedzy męża, mo­
że wpisać do ksiąg ziemskich miejscowych 
pewien określony pod względem ceny lub 
rozległości kawałek z iem i, jako „siedzibę11 
(.homestead). Po dopełnieniu tego aktu rząd 
nawet nie ma prawa zająć tego kawałka 
gruntu, staje się on dożywotnio nietykalną 
własnością tego, na  kogo jest  zapisany. J e ­
dyny wyjątek stanowi dług hipoteczny za­
ciągnięty za podpisem obojga małżonków. 
Uzupełnieniem tej ustawy je s t  inna, określa­
jąca, do jakiej wysokości mogą być zajmo­
wane i sprzedawane za długi rnchomości i 
inwentarze w ogóle. Jest  to ustawa nader 
liberalna, pozostawiająca zadłużonemu wła­
ścicielowi nietylko to, co jest  potrzebnem, 
ażeby w danej chwili nie umarł z głodu, a- 
le także narzędzia potrzebne do dalszego 
prowadzenia gospodarstwa lub w ogóle prze­
mysłu, jakim się trudni. W artość mienia wy­
łączonego tym sposobem z pod zajęcia i 
sprzedaży dochodzi niekiedy do kilku tysię­
cy dolarów7. Podobnież wyłączonym jes t  od 
sprzedaży niezbędny dla fermera inwentarz 
(dwa b y k i , para  koni lub mułów, irzy kro­
wy z c ie lę tam i, cztery świnie z prosiętami 
i pasza jednomiesięczna dla wszystkich tych 
zwierząt).

Ważną dalej jest niskośó podatków po­
bieranych na cele ogólno-państwowe, ponie­
waż rząd centralny pokrywa swoje wydatki 
przeważnie cłami pobieranemi od towarów 
zagranicznych. Cła amerykańskie są bardzo 
wysokie, mierzyć się z niemi mogą i prze­
wyższają je jedynie cła rossyjskie. W ydat­
ków na utrzymanie armii, które tak prze­
ważną stanowią cyfrę w budżetach państw 
europejskich, Stany Zjednoczone prawie nie 
z n a ją , ponieważ na ludność 50-milionową 
rozrzuconą na olbrzymiej przestrzeni utrzymy­
wana jest  armia licząca ledwie 30.000 ludzi. 
Szybka amortyzacja długu publicznego, o 
której już wspominaliśmy, doprowadziła do 
tego , że gdy w r. 1865 przypadało średnio 
na każdego mieszkańca 8,58 guld. procentu 
od tego długu , w r. 1880 cyfra ta spadła 
do 3.13 guld.

Na zakończenie należy jeszcze wspom­
nieć tu o czynniku, może najgłówniejszym, 
chociaż niedającym się obliczyć cyfrowo, 
na poczucie równouprawnienia i własnej 
człowieczej godności, wysoko rozwinięte u 
każdego obywatela Stanów Zjednoczonych.

„Mieszkaniec Ameryki Północnej — mó­
wi Semler — chociażby zajmował się rze­
miosłem według pojęć europejskich najniż- 
szem, chociażby był ubrany bardzo biednie, 
wobec człowieka bogatego lub wobec repre­
zentanta  władzy, zachowuje się z zupełną sa- 
mowiedzą swojej osobistej godności i z fa­
milijną, niewymuszoną grzecznością, nieprze- 
chodzącą jednakże w poufałość. Z tą grze­
cznością jest  mu do twarzy. Pragnie on, aby 
uznawano' jego równouprawnienie społeczne,

żeby uznawano to, iż i on także pracuje na  
stanowisku, które mu los wskazał, o ile na 
to pozwalają jego siły, że i on jest  pożyte­
cznym członkiem społeczeństwa, a za to 
uznanie wyraża wdzięczność grzecznem i peł- 
nem szacunku obejściem. Brak drzewa ge­
nealogicznego nie przeszkadza bynajmniej 
najbiedniejszemu i najniepozorniejszemu Ame­
rykaninowi wznieść się wysoko w opinii 
swoich współobywateli. Nikt mu nie ciśnie 
w oczy zarzutu, że jego ojciec pasł wieprze 
a matka była wyrobnicą. Nie jest  to dla n ie ­
go przeszkodą, że nie pochodzi z „dobrej 
rodziny11 lub że zaczął swoją karyerę od 
najniższego społecznego szczebla. Oceniają 
tu człowieka według jego wewnętrznej w ar­
tości i im niższym był stopień, z którego 
się wzniósł dzięki swym własnym siłom, tem 
większego poszanowania doznaje od swoich 
współobywateli. W tem równouprawnieniu 
społecznem, w tem otwarciu dla każdego mo­
żności zajęcia wyższego towarzyskiego s ta ­
nowiska, w tem ocenianiu człowieka jedynie 
według jego wewnętrznych zalet, leży roz­
wiązanie zagadki, dlaczego Stany Zjednoczone 
w wielu względach wyprzedziły kraje euro­
pejskie.11

Wskazaliśmy w krótkości w a ru n k i , 
stworzone przez przyrodę i wytworzone przez 
człowieka i przez państwo. Chociaż plenna 
gleba w niektórych miejscach daje urodzaj 
do stu buszli z akra , nie można tego jednak 
uznać za ogólne p raw id ło , ponieważ średnio 
w całem państwie urodzaj pszenicy wynosi 
zaledwie 12 do 13 buszli z akra, to jes t  o- 
koło 460 funtów z morga, gdy w Prusach 
liczy się z morga 723 a w Anglii około 892 
funtów. P ra w d a , że przyroda daje tam także 
urodzaje bez żadnego zasilania gruntu, ale za 
to siły produkcyjne gleby się wyczerpują, gdy 
w Europie nie ulegają zmniejszeniu. Szarań­
cza i szkodliwe owady uszkadzają a nawet 
niweczą często zbiory całych stanów. Mimo 
to wszystko należy jednak przyznać, że ko­
szta produkcyi, zabezpieczające współdziała­
nie przyrody, są w Ameryce daleko niższe 
niż w E u ro p ie , a co jeszcze ważniejsza , że 
Amerykanin doprowadza do m inim um  wy­
datki na pracę człowieka. Nowy świat ściąga 
setki tysięcy robotników, nie mogą oni jed ­
nak w zupełności nastarczyć potrzebie i d la­
tego płaca za robotę jest wyższa od euro­
pejskiej, chociaż obniża się stopniowo. W  r. 
1866 miesięczny zarobek robotnika (czyli 
dwunasta część jego zarobku rocznego) wy­
nosił przy zajęciach rolniczych 19.37 dola­
rów i żywność lub 29.79 doi bez żywności. 
W r. 1879 średni zarobek z żywnością spadł 
do 14.56 doi. a bez żywności do 21.75- doi. 
W niektórych okolicach, n. p. w Stanie Ne- 
wada obniżenie wynosiło 50 prc.

Amerykanin oszczędza pracę ludzką , 
zaprzęgając do roboty siły przyrody, a po­
zostawiając człowiekowi coraz wyłączniej ten 
zakres, w którym zastąpionym być nie mo­
że, zakres pracy umysłowej. Tego samego 
systemu trzyma się Ameryka nietylko w go­
spodarstwie wiejskiem ale także w ekonomii 
państwowej. Państwo nie pobiera wielkich 
podatków, nie zabiera sił roboczych do a r ­
mii stałej a nie mając jej, nie ma także ol­
brzymich połączonych z nią wydatków.

OSTATSIA POCZTA

D e l e g a c j a  w ę g i e r s k a  przyjęła 
wczoraj prawie bez rozpraw cały b u d ż e t  
m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

Presse dowiaduje się ze źródła kompe­
tentnego, ż e R a d a  p a ń s t w a  zbierze się 
d. L grudnia. Według informacyj dzienni­
ków czeskich n o w e l a  d o  u s t a w y  s z k o l ­
n e j  zostanie załatwioną w Izbie panów je ­
szcze przed świętami Bożego Narodzenia. 
Do Politik telegrafują z Wiednia, że n o w e ­
l a  do  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j  stanie 
zapewne jeszcze w grudniu na porządku 
dziennym obrad Izby deputowanych. W ko­
łach prawicy pragną przyspieszenia tej spra­
wy choćby kosztem innych przedmiotów.

W w y b o r z e  u z u p e ł n i a j ą c y m  z 
grupy wiejskiej iczyńskiej został wybrany do 
Izby deputowanych kandydat klubu czeskie­
go radca dworu N e u p a u e r.

S e j m  w ę g i e r s k i  rozpoczął onegdaj 
czynności przerwane przed zwołaniem de- 
legacyj.

W ogłoszonych przez pismo Ruskaja  
Starina  p a m i ę t n i k a c h  p o ś m i e r t n y c h  
g e n e r a ł  M u r a w j e w  broni się od zarzu­
tu okrucieństwa przy tłumieniu powstania w 
r. 1863 na Litwie i dowodzi, że inne euro­
pejskie rewolucye pociągnęły za sobą daleko 
więcej ofiar.

W edług telegramów otrzymanych z P e ­
tersburga drogą pośrednią, zachodzi obawa
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n i e p o k ó j  ó w  n a  u n i w e r s y t e t a c h  w 
Charkowie i Odessie.

Minister spraw zagranicznych, Giers, 
wyjechał wczoraj za granicę. Zastępować go 
będzie towarzysz ministra.

Leon Say ogłosił w Journal des Eco- 
nomisłes artykuł, w którym przedstawia w 
bardzo ciemnych barwach p o ł o ż e n i e  f i ­
n a n s o w e  F r a n c y i  i doradza sprzedaż 
kolei żelaznych państwowych.

Dep. Andrieux, który w ostatnich dniach 
zwrócił na siebie uwagę wystąpieniem prze­
ciwko prześladowaniu kościoła we Francyi, 
przygotowuje p r o j e k t  r e w i z y i  k o n s t y -  
t u c y i  f r a n c u s k i e j ,  oparty na zniesieniu 
odpowiedzialności ministrów, na wzór am ery­
kańskich, ażeby tym sposobem położyć ko­
niec bezpłodnym walkom politycznym w par­
lamencie. Projekt ten będzie wkrótce w nie­
sionym w Izbie

Dep. Lapont zamierza wystąpić z pro­
jektem ustawy znoszącej z a k a z y  w y d a n e  
p r z e c i w  s t o w a r z y s z e n i u  m i ę d z y n a ­
r o d o w e m u  t. zw. internacyonałowi.

Dep. Raspail zbiera podpisy w celu po­
parcia wniosku w y k r e ś l e n i a  f u n d u s z u  
t a j n e g o  ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Fundusz ten wynosi 2 miliony fr. rocznie.

Zapowiadają bliskie z m i a n y  w g a ­
b i n e c i e  a n g i e l s k i m .  Minister marynarki 
Northbrock ma objąć ministerstwo wojny, a 
minister skarbu Childers kanclerstwo skar­
bu. Prawdopodobnie Harcourt obejmie urząd 
lorda kanclerza a Dilke ministerstwo mary­
narki, to jednak jes t  jeszcze niepewnem.

W skutek o ś w i a d c z e ń  z ł o ż o n y c h  
w p a r l a m e n c i e  p r z e z  G l a d s t o n a  
Northcote i Bourke cofnęli swoje rezolucye, 
zawierające wotum nagany dla ministerstwa 
z powodu użycia w Egipcie wojsk angiel­
skich i oddania Arabiego pod sąd egipski.

A m b a s a d o r e m  w ł o s k i m  w P e ­
t e r s b u r g u  na miejsce Nigry ma zostać 
hr. Corti, zaś ambasadorem w Konstantyno­
polu Tornielli.

Z Gałaczu donoszą, że międzynarodowa 
k o m i s y  a d u n a j s k a  zebrała się onegdaj.

Między rządami francuskim i angiel 
skim toczą się układy w  sprawie zastąpienia 
innein urządzeniem dotychczasowej k o n ­
t r o l i  f i n a n s o w e j  w E g i p c i e .  Układy 
te dotychczas nie wydały rezultatu.

W edług wczorajszego telegramu z Kai­
ru przed komisyą śledczą przyznał się Su- 
le jm an Daud, że rozkazał podpalić Aleksan 
dryę z wyraźnego polecenia Arabiego. A r a b  i 
r o z k a z a ł  p o d p a l i ć  A l e k s a n d r y ę  ró­
wnocześnie w kilku miejscach, i nakazał 
mu nadto zamordować kedywa.

Stan zdrowia wojsk angielskich jest 
ciągle niezadawalniający.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 16 listopada. K o m i -  

s y a  k o m u n i k a c y j n a  I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h  przyjęła zawarty z kole­
ją  państwową układ, tudzież zgodziła 
się na budowę kolei Budapeszt - Szó- 
ny. Ko m i s y  a w o j s k o w a  przyjęła 
w całości projekt ustawy o wcieleniu 
niektórych batalionów węgierskich do 
pułków przedłitawskich.

Berlin, 16 listopada. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  wybrała K o 11 e r  a , 
konserwatystę, prezydentem, H e e r- 
m a n n a ,  ze stronnictwa katolickiego, 
pierwszym, zaś B e n d ę ,  ze stronnic­
twa narodowo-liberalnego, drugim wi- 
ce-prezydentem.

Paryż, 16 listopada. N a p o s i e ­
d z e n i u  I z b y  d e p u t o w a n y c h  w 
dalszej dyskusyi nad budżetem wyznań 
radykalista R o c h e  wniósł wykreśle­
nie rozdziału siódmego „płace ducho­
wnych", i skonstatował, że w lipcu 
przyznano arcybiskupowi algierskiemu 
kredyt 50.000 fr. na cele propagandy, 
pomimo nieprzychylnej postawy komi- 
syi budżetowej.

Dep. C l e m e n c e a u  zażądał wy­
jaśnienia tego faktu.

Dep. R o c h e  wniósł rezolucyę z 
wyrażeniem nagany za takie postępo­
wanie.

Po zwróceniu uwagi przez prezesa 
ministrów, że sprawa ta odnosi się do

poprzedniego rządu, dalsza dyskusya 
została odroczona do soboty, zaś roz­
dział siódmy, po formalnem oświad­
czeniu ministra, że żąda jego uchwa­
lenia, przyjęto.

Petersburg, 16 listopada. Z po­
wodu krążących pogłosek o napręże­
niu s t o s u n k ó w  g a b i n e t u  r o s -  
s y j s k i e g o  z a n g i e l s k i m ,  Journal 
de St. Peterslourg zapewnia, że pomię­
dzy obydwoma rządami istnieją sto­
sunki pełne zaufania, w skutek czego 
oba mocarstwa w Azyi środkowej mo­
gą dążyć do zabezpieczenia rozwoju 
swych interesów bez wywoływania z 
którejkolwiek strony na każdym kro­
ku podejrzeń i rekryminacyj.

Madryt, 16 listopada. K o r t e z y  
zostały zwołane na dzień 4 grudnia.

W iedeń, 17 listopada. Wiener 
Ztg. ogłasza rozporządzenie ministerstw 
handlu i finansów z daty dzisiejszej, 
zawieszające tymczasowo na pół roku 
p o b ó r  c ł a  od  z b o ż a  i o w o c ó w  
r o ś l i n  s t r ą c z k o w y c h  p r z y  w p ro ­
w a d z a n i u  do T y r o l u  z Włoch, z 
powodu szkód zrządzonych przez ostat­
nią powodź w południowej części Ty­
rolu.

Berlin, 17 listopada. (Tel. pry w.) 
Z n i e s i e n i e  c z t e r e c h  n a j n i ż ­
s z y c h  k l a s  p o d a t k u  k l a s y c z ­
n e g o  wyjdzie na korzyść 4,862.874 
opodatkowanych, którzy opłacają łącz­
nie 20,746.125 marek. W roku przy­
szłym cały ubytek z tego źródła wy­
nosi okrągło 14 miljonów, który skut­
kiem wliczenia opłat za stempel pań­
stwowy redukuje się do 8 miljonów.

Cetynia, 17 listopada. (Tel. pr). 
Najj. Cesarz Austryi przesłał ks. Mi­
kołajowi dwa konie szlachetnej rasy. 
Olas Ornogorca mówi, że podarunek 
ten jest świadectwem dobrych s t o ­
s u n k ó w  p o m i ę d z y  Na j j .  c e s a ­
r z e m  A u s t r y i  i ks. Czarnogóry, 
który utrzymuje się pomimo zaczepek, 
jakiemi prasa żydowska ciągle atakuje 
Czarnogórę. Ministrowie austryaccy— 
mówi dalej wspomniony dziennik —  
źle są poinformowani, jeżeli sądzą, że 
pomiędzy księciem a ludnością Czar­
nogóry istnieje różnica zdań. Czarno­
góra przyjęła i wspierała wychodźców, 
ale wszelkiemi siłami starała się za­
razem utrzymać i wzmocnić zgodne 
porozumienie z Austyą.

Paryż, 17 listopada. (Tel. pr.) 
P r o c e s  B o n t o u i  dyrektora Union 
Generale rozpocznie się d. 5 grudnia. 
Z trzech przestępstw, względem któ­
rych toczyło się śledztwo, tylko zarzut 
sprzeniewierzenia został utrzymany. 
Od zarzutu oszustwa i nadużycia za­
ufania odstąpiono. Tylko czterech 
świadków będzie przesłuchanych. Pro­
ces traci sensacyjny charakter. Akt 
oskarżenia składa całą odpowiedzial­
ność na Bontouz.

R zym , 17 listopada. Moniteur de 
Ronie zaprzecza formalnie doniesieniu 
Journal de Ronie, jakoby kardynał Ja- 
cobini przesłał notę z powodu wyro­
ku sądu apelacyjnego w sprawie Mar- 
tinucciego.

Konstantynopol, 17 listopada. 
Pomimo opozycyi Anglii, Porta obstaje 
ciągle przy zamiarze w y s ł a n i a  k o ­
m i s a r z a  t u r e c k i e g o  do E g i p t u .

Londyn, 17go listopada. I z b a  
n i ż s z a  przyjęła bez głosowania z ma­
łą zmianą formalną trzecią rezolucyę 
w przedmiocie zmiany regulaminu, o- 
graniczającą prawo stawiania wniosku 
odraczania dyskusyi, następnie uchwa­
liła rezolucyę czwartą, z niektóremi 
łagodzącemi popraw kam i, oraz piątą, 
która pozwala przewodniczącemu ode­
brać głos mówcy z powodu odstępo­
wania od rzeczy lub ciągłych, niebu- 
dzących interesu powtarzań.

Londyn, 17 listopada. (Tel. pr.) 
Według wiarogodnych informacyj ad- 
m inistracya poleciła władzom morskim 
w Portsmouth jak  najprędzej w y k o ń ­

c z y ć  o k r ę t y  z n a j d u j ą c e  s i ę  w 
d o k a c h  i wcielić je do pierwszej re­
zerwy dywizyi parowej. Flota na ka­
nale ma być wzmocniona, okręt In- 
constant polecono wykończyć jak  naj­
prędzej. W warsztatach okrętowych 
pracują nieprzerwanie.

Kair, 17 listopada. Nieporozu­
mienia pomiędzy komisyą śledczą i 
obrońcami jw p r o c e s i e  A r a b i e g o  
zostały w głównej części załatwione. 
Broadley bezzwłocznie przystąpi do 
przesłuchania świadków obciążających. 
Dzisiaj po południu będą przesłuchani 
szeik Abdul i Achmet Rifaat bej.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń. 16 listopada. 1882 godzina 1 
min. 45. Losy kredytowe 174-50, Węg. akcye 
kredyt. 289 —, Akcye anglo-austr. 122*75, Akcye 
banku Union 116 80, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 311-—, Akcye kolei północnej 272*25, 
Akcye kolei południowej 137-75, Akcye kolei 
Alfold. 168-75. Akcye kolei Elżbiety 211 '—, 
Akcye kolei Lwowsko - Gzerniowieckiej 169 75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 161"— , 
Wiedeńskie losy 124'75, Akcye kolei Rudolfa 
— ’— , Akcye kolei Albrecnta —.— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94‘7o, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 100" —, Losy regulacyi 
Cisy 108*75, Losy tureckie — -— , Węgierska 
ren ta— •— , Akcye banku związkowego 111*80, 
Akcye banku obrotowego — -— , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —*— Akcye kolei państwo­
we —.— , Rubel papierowy 118-50, Węgierskie 
losy 1 17-50, Marka niemiecka — .— , Usposo­
bienie mdłe.

Wiedeń, 16 listopada 1882, godzina 5 
min. '-’5. Akcye kredytowe 295"— , Anglo-Austr. 
—'— , Akcye banku Union — •—, Kolej Karola 
Lud. £ii 0"— , Południowa — ■—, Renta papierowa 
76'72, Galicyjskie listy zastawne 101*50, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — , Galicyj­
ski bank rustykalny 10P50, Losy z roku 1860 
—-— , Napoleondor 9-48'Yj, Rubel pap. — *— , 
Usposobienie — .

Wiedeń, 17 listopada 1882, godzina 10 
min. 46. Akcye kredytowe 293'30, Anglo-Austr. 
120"75, Unionbank 115*50, Kolej Karola Ludw. 
309*59, Południowa 137— , Renta papierowa 
—"— , Galicyjskie listy zastawne -  .—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •—, Galicyj­
ski bank rustykalny — •— , Losy z roku 1850 
—"— , Napoleondor 9*49— , Rubel papierowy 
'1*18* A .  Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z d. 16 listopada. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram 9*75 do 
10'50 zł., żyto — ’— do —*— zł., jęczmień 
— -— do —•— zł. kukurudza — •— do — ■—• 
zł., owies — "— do — *— zł., okowita per 
10.01*0 liter procent 32*— do 32*25 zł. JBuda-  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9'40 
do 9*43 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — •— 
do — *— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 175*50 m ,  żyto — *— m., spiritus 
54*10, olaj rzepakowy 64*40 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — •— , rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57*— fr., olej rzepakowy 86*25 fr., 
spiritus — *— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —* — 
żyto — • — , o w ie s  , spiritus — "— , kuku­
rudza — •— . K o l o n i a :  Pszenica — "— .

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński
Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 17 listopada 1882 o godzinie 7 rano.

Barom etr 731.9mm. przy temp. 0°C. P sy ch ro ­
metr suchy 4.8°C. Psychrom etr wilgotny — s.f>“C. 
Prężność pary 2Amm. W ilgoć 84“/„. Zachmurzenie 
10. W ia tr E l .  Ozon 8.

T em peratura powietrza — 3.8°R.
B arom etr opada.

Stan barom etru nad poziom morza 7 8.Omni.

P rzyjech a li do Lwowa.
dnia lY listopada 1882 r.

Sfolel iicorgi '**-'
Pp. B. Ujejski z Strzelisk. S. Augusty­

nowicz z Szyeptyc. W. Kęplicz z ?obereża. F  
Jaruntowski z Załanowa. B. Fnlakowski z Pol­
ski. Dr. K, Zywicki z Tarnopola 

M otel Langa.
Pp. A. Jlrner z Wiednia. R Klohs z 

Wiednia. I. Długosz z Kolbuszowa. A. Hanaer- 
sclimid z Marienbadu. H Stiasny z Wiednia.

H otel Angielafet-
Pp. K. Weber z Banunina. F. Ziubr z 

Kotuzowa. I. Br. Rose z Chlebowie.
H otel K alina.

Pp. A. Michałowski z Myślatycz. M. 
Nowakowski z Korzyć K. Kolbusze "ski z Dzie- 
więtnik.

H otel W arszaw ski.
Pp. W. E. Zniński z Gniezna J  Jan ­

kowski z Dublan F. Raczyński z Dubian. F. 
Stobiecki z Doliny.

H otel K rakow sk i.
Pp. Dr. R. Barącz z Londynu. M. Le­

szczyński z Sokala.
O djechali ze Lwowa.

Pp G. Kamiński do Laszek. A Gwiń-

ski do Płotycz. O. Schnell do Firlejówki. S. Sa- 
doski do Podwołoczysk. A. Łazowski d> Dro- 
howyża J. hr. Stadnicki do Rossyi, A. Agop- 
sowicz do Karolówki K. Hipmati do Bortko*a. 
Z. J  roszyński do Błudnik.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 et.

Prenumeratorowie półroczni ( k t ó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e ­
go  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półocznio 2 7,ł. ćwierćrocznie 1 zł.,

P o c ią g i k o lejow e. 
P r z y c h o d z ą  <lo Ł w o « v a .

(W edług południka pesU eńskiego;

Z Krakowa: o godz. 5 miu. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 1 1 przed 
południem (pociąg mięszany) •

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godz. 3 min 45 
rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min.
32 po południu (pociąg mięszany)

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski głów­
ny) o godz. 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz. 3 min 30 rano (po­
ciąg osobowy .; o godz 3 min. 52 po po­
łudniu (pociąg mięszany).

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa o 
godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzam­
czu) o godz 3 miu.8 rano (pociąg mię­
szany), o godz. 2 min. 36 po południu 
pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a ,
(W edług południka peszteńskiego)

Do Krakowa: o godz. !0 min 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o goćfo. 4 min.
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 popołudniu (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 rano 
(pociąg pospieszny) o godz 11 min. 5Q 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

Do Podwołoczysk: (z dworca w Podzamczu) 
o godz 10 min. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o godz. 12 min. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6
min. 45 rano i o godz. 5 min 15 wie­
czór.

Do Podwołoczysk: (z dworca lwowskiego 
głównego) ó godz. 5 min. 40 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz 10 
mm. 11 w nocy (pociąg mięszany)

Pory niniejszego rozkłada jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godzinie 12$ej min. 20 we Lwowie.

Anul M e ta li
w  «-*■ Ma ynmr « *  w  i  «*•_

Dom b anko w y 
i kan to r w ym ia n y

sprzedaje podług urzędowego kursu 
dziennego

Łosy
Czerwonego krzyża

Kwity poborowe na pięć tych  
losów w ratach miesięcznych po 
złr. 2. 7210

NADESŁANE.

Do Wiednia wezwany do ope- 
racyi ocznej, zawieszani ordyna- 
cyę we Lwow ie do 23 b. m.

I )r .  Zygm unt L indner
o k ll l iS ta . 7876
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Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów dnia ld  listopada

i przemysłowej.
1882.

1 .  A k cje  za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 z ł m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
B anku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
B anku kred. gal. po 200 z ł. w. a.

2. Ł l.t . zaat. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

» 4 p r w. a.
„ „ „ 5  p r. okresowe

Tow. k red . gal. 4. p r. w. a. los 41*/a 1. 
B anku hip. galie. 6 p r. w. a. 

n » 5 pr. w. a.
» 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. prem ią . .
L is ty  dłużne g. Z. Jkr.wł. 6 p r . w. a. 

„ „ » - » 5 pr. w. a.

3. L isty  d łu in e  za 100 zł
Ogóln. roln. kred. Z ak ład  d la Gal. 

i  Buków. 6. p r, los. w 15 lat-

4 O bligi za 100 zł.
Indem niz. galie. 5 pro. m. k. 
Oblig. Kom unalne gal. Z ak ł. kred.

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. w. a.

5. LttSy m iasta Krakowa . .
„ Stanisławow a .

6. M onety,
D ukat h o l e n d e r s k i ........................
D ukat cesarski .............................
N a p o l e o u d o r ...................................
P ó ł i m p e r y a ł ...................................
R ubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 m arek niem ieckich . . . .
S reb ro .....................................................
Kupony w s r e h r z e .......................

p lącą żądają
waluta austr.

z łr. ct. z łr. ct.

311 — 314 50
169 — 172 -
305 — 309 —
247 — 252 —

97 80 99 -
90 50 92 —
97 80 9 u —
87 — 88 25

101 30 102 30
97 60 98 60

100 90 102 —
100 50 102 —
94 - 95 50

99 25 100 25

100 „ 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 55 5 65
5 57 5 67
9 45 9 55
9 73 9 83
1 52 1 62

1 17 1 19
58 25 58 85

Kurs g iełdy wiedeńskiej
z dnia 13 listopada 1882

1 .  D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity  d ług  państw a w banknot.
m a j- l is to p a d ...................................  77.— 77.15
lu ty -s ie rp ie ń .........................................  77.10 77.25

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s t y e / . e ń - i i p ie c ...................................  77.60 77.75
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik .......................  77.75 77.9.

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k .4p r. l i 9.— 119.50 
„ „ 1860 po 500 zł.w .a. 5 pr. 131.— 131.70
„ ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. 135.50 136.—

_ 1864 po 100 zł. . . . 171.75 172.25
„ 1864 po 50 zł. . . .  171.-50 172.25

R enty Com. po 42 lir  austr. . . . 40 .— 42.—■ 
L isty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p rc ................................................ 145. — 145.50
A ustr. A syg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —. -  —
R enta papierowa 5°/„ z r. 1881 . . 92.— 92.15
A ustr. renta  zł. wolna od podatku 4 pr. 95.30 95.45

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ................................... i . . . 106 — 107-—
B u k o w in y .................................................... 10".— 101.—
G a l ic y i .........................................................  100.— 100.50
Niższej A u s t r y i ......................................... 105.50 107.—
Siedm iogrodu . . .  . . . .  93.25 98.75
W ę g i e r ....................................................  99.25 100.—

3 ,  A  Ił c  y  e .

Bank A uglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 12425 12*.50 
In st. kred. dla handlu  po 1.60 zł. . 305.25 305.50 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 50 ' zł 870.— 880.—
Gal. banku hip. po 200 z ł ......................— .— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 p r.— .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ..........................................— .— -----------
B anku austro-w ęgiersk. a 600 z łr. . 836.— 837.— 
Kol. A lbrechta a 201 zł. w srebrze . — — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 588.— 590.— 
Kol. Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł. m 2 1 1 .— 211.50 
Kol. Preszow -T arn . (w. o.) a 200 zł. — .— — .— 
Północna kolej po 1000 z łr. m. k . 2 7 r 3 . —2759.—

płacą żądają
Kol K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. 314.50 315.—
Lwow.-Ozi rn . kolej po 200 zł. wa. w s r  170.75 171.25 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 352.60 353.— 
Pułud. kol. państw, po 200 z łr. w. a. 140. — 140.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.— 161.50

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytow y Z akład  d la
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. — .— — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 08.95 99.20 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 !. 6pr .  101.50 102.50 
_ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50

„ „ „ „ w 361. 5Vj  pr. .---------- . -
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . - . — 91.50

„ „ po 5 proct. . '-8.— 98.75
„ PO 5 proct. w

37 latach  z w r o tn e .................... 98.— 98.75
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.50 101.75 
Gal. Z akł. kred. włość, po 6 proc. . I 11 .25 — . — 
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 10). 15 100.30 
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5*/a proc. — .— — .— 

„ Z akł. kr. ziems. po 5 '/a proc. 101.25 102.25

5. O bligacye z prawem  pierwszeństwa (za 100 z ł.)

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.60 94.85
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 94.— 94.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........ 1"5.75 106.25

„ po 100 zł. w. a ......... 102.— — .—•
Kol. gal. K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* p r ......................................  100.30 100.60
Kol. L w ow .-C zer.-Jass. III . emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.’ 0 94.20
z r. 1867 100.10 1 00.60
z r. 1868 95.70 96.10
z r. 1872 94.50 95.—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 p r. w. a. 94.— 94.30

O. L o s y .
Iu st. kr. d la han. i p r. po 100 zł. w. a. 174.75 175.—
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 37.75 38.50
Tow. żegi. par. na D unaju po lOOzł. ip. k. 109.— 109.50

K egleyieba po 10 zł. ni. k. . . .
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka mi, sta L ubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 4U zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fundacya szpitala  Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ....................................
Salina po 40 zł. m. k ............................
St Genois po 40 zł, m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. w. a.) 
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k.

„ „ po 50. zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m k. . . .  
W indischgratza  po .20 zł. m. k. . .

Jpłacą żądają 
19.— — .—
20.50
23.50

3 !S0

18.75
51.50
46.50 
24.25

127.—
63.—
27.75
39.50

2 1 .  -

24.—
39.25 
36 .—

19.25
52.50 
47.—
25.— 

127.50
6 4 .—
28.50 
40.

7, W eksle  (na 3 m iesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p u. . . — .
B erlin za 100 m ark w. p. n. . . — .
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p n. . — .
Ham burg za 100 m ark w. p. n. . — .
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr .............................

. 119.25 119.60
47.30.— 4 7 .3 5 .-

K urs złota.
D ukat cesarski m en.......................  5 .66 .— 5.68.-

„ pełnej w a g i ............................ 5.63.— 5.7-v
Korona ........................................ — .— .— —
20-frankówka ............................. 9.49.— 9.5 'b
R ossyjski im peryał . . . 9.75.— 9.77.-
T a la r  z w i ą z k o w y ........................ -.—.— — .—
Srebro . ....................................— .— .— — .— .-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 16 listopada 1882

Jednolity  d ług  państw a w banknotach 
„ „ w srebrze . .

R enta w z ł o c i e .........................................
5°/0 austr. renta m a rc o w a .......................
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . . .
L o n d y n ....................................................  .
Srebro ...........................................................
N a p o l e o u d o r ...............................................
D ukat cesarski m eu......................................
100 marek niemieckich . . .

zł. ct.
76 75
77 50
95 05
91 80

834 —

296 90
119 25

9 48 V
5 66

58 55

.mm ©

KpSJKKd llpO.^eCOpOK-k H 3drt8MHTH CHJ(A
IIOAdHk MfTpHKS KpELgEHA, CK'kAOU,TKO OI/AO- 
JKICTKd, TO)KA II CB^AOHTBO A^P^rtOCTH, 
N4KCHEI(A A^K^BA n©C'fel|J4NA H .UI.VI1K.u0 h 
tfJO AO NdSKA, KOrprt TEIIEpA BA OyHHKfp- 
3HTET"fc 6t e 8B4K>TA.

3 a  H. K. NaAfkcTHHUlTBa 
B o  / I ebob 'Ł a h a  2 AHCTonaAd 1882.

Konkursa.
L. 29634. (7840 2— 3)

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż hurtowni! sprzedaż tytoniu w Oświęcimie 
w powiecie skarbowym Krakowskim, i  którą 
połączoną jest wysprzedaż stempli w katego- 
ryi od 1 zł. na  dół, obsadzić się ma prowi- 
wizorycznie na rok j-den  wdrodze konkuren- 
cyi przez podanie pisemnych ofert, które 
przy dołączeniu wadyum w kwocie 100 zł., 
dalej śwpzde- twa pełnoletności, moralności, 
jako te,/, turni majątkowego najdalej do dnia 
1 gru: ‘■1832, 2 godziny po południu do
c. k powiatowej Dyrekcji skarbu w Krako­
wie na ręce Naczelnika tejże wniesione być 
mogą.

W czasie od 1 października 1881, do 
końca września 1883, wynosił obrót matery- 
ałów w pieni ,dzath :

a) materyałów tytoniowych w wartości 
46.322 złr.
materrałów stemplowych w wartości 
7.438 zł. 46 ct
z materyałów wykazanych ad a sprze­
dani  w czasie od 1 października 18-1 
do końca września 1882, konsumentom 
(alla minuta i alTiu grosso:) w warto­
ści 8.591 zł. 68 ct
w czasie od 1 lipca 1861, do końca 
czerwca 1882 wysprzedaż konsumentom 
alFiri grosso wynosiła wartość 5 230 
złr. 14 ct.
Bliższych waruaków zasięgnąć można 

w registraturze c. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbowej w Kr»kowie i u nadzorów wtraźy 
skarbowej tutejszego powiatu,

C k. powiatowa Dyrekcja  Skarbu 
Kraków 13 listopada 1882

L. 20917, (7874 1— 3)
Na posadę c. k. ekspedyenta dla nowo 

otworzyć się mającego c k. urzędu poczto­
wego w Jawiszowicach w powiecie Bielskim 
za kontraktem służbowym i kaueyą w kwo­
cie 200 zł. z poborami płacy 150 zł i ry ­
czałtu kancelaryjnego 40 złr

Podania należy wnitść  do czterech ty­
godni w <\ k. Dyrekcji poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 15 listopada 1882

b)

c)

d)

Kuratele.

dzie się w skutek reskryptu wysokiej c. k. 
krajowej Dyrekcji skarbu z dnia 5 listopada 
1.882 1. 58 84 w c. k powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Sanoku dui» 5 grudnia 1882, od 
godziny 9 przed południem do godziny lszej 
po po łuduu publiczna licytacja.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
•3416 zł. w a. wyraźnie trzy tysiące cztery­
sta sześćnaśeie złr.

Wadyum wynosi iOpr. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone w przepisa­

ne, wadyum mają być najpóźniej do godzi­
ny lej po południu dnia poprzedzającego u- 
stną licytację do rąk Naczelnika c k powia­
towej Dyrekcyi .ka ibu  w Sanoku wniesione.

Otwarcie- ofert nastąpi zaraz po odbytej 
ustnej licytacji.

Bliższe wi.ru*ki licytacji mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcji skar­
bu w Sanoka, tudzież w c. k. nadzorach 
straży skarbowej Sanockiego powiatu.

Sanok, dnia i 3 listopada 1882.

L  9 i 73. _ (7795 2 - 3 )
O. k. sąd poziatowy w Czortkowie za- 

zawiadamia, że Ksenkę Kozak z Uhryuia u- 
zriano marnotrawezynią i ustanowiono dla 
niej kuratorem Hrynia Bałakuniec.

0. k. sąd powiatowy 
Czortków, 11 września 1882.

L. 65956. (7813 3— 3)
W celu nadania opróżnionych z po-1 

czątkiem roku szkolnego 1882/3 4 stypen- j 
dyów z funduszu naukowego po 105 zł. 
rocznie, przeznaczonych dla młodzieży ruskiej , 
narodowości, oddającej się naukom na wy­
dziale prawniczym lub filozoficznym, ro*pi- 
suje się konkurs do 31 go grudnia 1882 roku.

Ubiegający się o te stypendya mają j 
przedłożyć swe podani* w przeciągu terminu ! 
kpnkursowego do e. k. Namiestnictwa za > 
pośrednictwem przełożonych gron profesorów . 
i dołączyć do tych podań metrykę chrztu, ' 
świadec wo ubóstwa, tudzież świadectwo doj- . 
rzałości, nakoniec d.jwód frekrrentacyi i apli­
kacji  co do nauk, które obecnie na uniwer­
sytecie odbywają.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, 3go listopada 1882.

L. 7359. (7796 2— 3)
0. k sąd powiatowy w Kozowie poda­

je do wiadomości, że Mykieta Szymków wło­
ścianin z gminy Chorobrowa, uchwałą e. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 21 
października 1882, 1 7599 zapadłą., jako
marnotrawca uznany i dla niego kurator w 
osobie Emiliana Pawełków naczelnika gminy 
i gospodarza w Ohorobrowie, ustanowiony 
został.

C. k. sąd powiatowy 
Kozowa, dnia 31 października 1882.

L. 3026. (7850 1— 3)
C k sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia p re tensji  Kaspra Kąkolu 13 z i. 
67 c t , w drodze egzekucyi przez publiczuą 
licytację sprzedaną będzie rezlność pod Nr. 
29 w Milówce, do dłużnika Józefa Ty ca n a ­
leżąca, w trzech terminach 24 listopada, 28 
grudnia 1882, i 31 stycznia 1883, każdym 
razem o godzinie JO rano w biurze c k. 
sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 700 zł. wadyum 70zł. 
Milówka, 30 września 1882.

L. 10592. (7737 2 — 3)
Oleksa Trcfiuk ze Snia trna  został u- 

znany za marnotrawcę., i nadano mu S-m e­
na  Zachzrkiewicza ze Śniatyna za kuratora. 

C k. sąd powiatowy.
Sni»tyn, 20 październik* 1882.

H. 65956.
B a  ufitAH H4A4HA CB 5pO>KHtHlvl)fA 

CA nOHJTKO/WA UJKOAkNOrO p«k8 1882/3 
MfTkipfY^ CTHfllHAIH CA HdSKOKOrO żjibN- 
A8ui8 no 105 3rtp. pÓMIIO, lipH3NdHfHkl\'A 
A AA ptSCKOH MOAOAfJKH, OTAdlOMOH CA Hd- 
SKdMA Hd BUA'kd'k npdBHHHÓMA dKO Ż^HdO- 
30^HMH0iWA, P03I1HC86 CA KOHKt!pCA AO 31 
Tpl>AHA 18k2 pOKS.

0\A'krdlOHfl CA O TOTH CTHIHNAIH 
iWdIOTA npf AdOJKHTH CBOń ROA^HA A® 
14. K. MddAACTHHU.TBd 3d nOCEpfAHBUTBO/MA

L 12394. (7849 1— 3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w Ko­

łomyi z duia 14 września 1882 do 1. 9765 
uznany został Wasyl K njszrzuk  z Kosmacza 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony dla 
niego Łukien Wintoniak z Kosmacza.

O. k. sąd powiatowy.
Kosów, 2 października 1882.

L 5125. (7854 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia­

damia ninBj.szem, iż na zaspokojenia preten­
s j i  Dyrekcji zakładu kred. włościańskiego 
we Lwowie przeciw Stefanowi Ułyez pto 19 
rat po 6 zł. i resztującogo kapitału w kwo= 
cie 36 zł. 23 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 29 listopada, 29 
grudnia  1882 i 30 stycznia 1883, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod Nr 82 rep. 
68 w Tarnawie wyżnej z tem, iż na pier­
wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na t rze ­
cim także poniżej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 200 zł. wadynm 20zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można 

w Registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Z c k. sądu powiatowego 

Turka, dnia. 2 października 1882.

Licytacy* e .

L. 16192. (7858 1 - 3 )  j
Celem wydzierżawiania prawa poboru 

podatku konsnmcyjuego od rzezi bydła i wy­
rębu raięiia w Dobromilskim okręgu dzierża­
wnym na rok 1883 z milczącem odnowieniem 
na dalsze dwa lata rok 18S4 i 1885 lub bez­
warunkowo ua trzy lata t. j. na czas od 1 
stycznia 1883 do końca grudnia 1883 odbę­

L. 4225 (7781 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 4 grudnia 1882, 8 stycznia i 3 lu­
tego 1833, każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjną sprzedaż realności objętej 
wykazem hipotecznym 1. 49 księgi dla. Zło- 
tuik Piotra Głodzika własnej celem zat-poko- 
jenia pretensji  c k. u prz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 6 rat po 15 
zł w. a i reszty kapitału 197 zł. 9 ct. w a. 
Na pierwszjch dwóch terminach sprzedaż 
nastąpi za c«nę szacunkową lub wyżej tako­
wej, na trzecim terminie także niżej ceuy 
szacunkowej.

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 
zł. w. a. kuratorem dla niewiadomych wie­

rzycieli ustanowiono adwokata Dr. Brandta 
w Mielcu

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć możua w sądzie.

Mielec, 25 wrześni* 1882 r.

L 4925. (7434 1— 3)
O. k sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia w ogóle wszystkich, tudzież z m ie j­
sca pobytu i życia niewiadomymi wierzycieli 
hipotecznych a to masę ś. p Danyła Bogu- 
siewicza, małżonków Józefa i Maryannę Zien- 
kowskich, Aloizyę Błońską, małżonków W ła­
dysława i Marjannę z Niezkorowwkich Ż a r­
skich, Margaretę de Rotkiewicz Beduarow- 
ską, i Rozalię Błońską u niejszym edyktem, 
że wsprawie egzekucyjnej Abrahama Fischle- 
ra przeciw Peroowi Koch pto 605 zł. w. a. 
z pn wniósł nierzyeiel Abrnhim  Fisckler 
prośbę o sprzedaż rea l to śo  w Haliczu pod 
Nkons. 89star./10inow położonej Perca Koch 
własnej, w skutek czego publiczną licytację 
w dwóch terminach t j. dnia 12 grudnia 
188.2 i dnia 31 stycznia 1883, zawsze o go­
dzinie 10 rano rozpisuje.

Ceną wywołania jest kwota 6410 z ł ,  
zaś wadyum wykosi 64!.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tutejszem archiwie.

Dia powyższych z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
na ich koszt i niebezpieczeństwo Karola Kła- 
kowicza z Halicza, zaś dla tych wierzycieli, 
k tórjehby prrtensye po wdrożeniu lieyUcyi 
na tej realności zostały zabezpieczone Arona 
Mass nga w Haliczu, kuratorami, którym po­
lecono aby tych wierzycieli w niniejszej spra­
wie zastępowali i według prawa i sumienia 
bronili.

Przypomina się przeto tym wierzycie­
lom, ab y  w należytym czasie, albo sami p rz y ­
byli, albo potrzsbne dokumenta ustanowio­
nemu zastępcy udzielili, lub innego rzeczni­
ka w y b ra l i  i sądowi oznajmili, g d y ż  pow­
stałe z zaniedbania skutki sami sobie przy­
pisz ą.

Halicz, 9 sierpnia 18S2.

L. 2586. (7709 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w S ta rym -S ączu  

podaje do wiadości, iż na zaspokojenie pre ­
tensji  Józefa Burdackiego w kwocie 100 złr. 
z pn. sprzeda w dniach 7 grudnia 1882, 9 
stycznia i 8 lutego 1883, każdego razu o 10 
godzinie rano 5/9 części połowy kolonii pod
1. k. 22 w Stadle położonej, prenotowaaą 
własnością Adama Schmidta (syna) będą­
cych ,  część ciała ciała tabularnego stano­
wiących.

Cena wywołania 837 zł 50 ct.
Wadyum 84 złr.
Kuratorem dla niewiadomych z miejsca 

pobytu wierzycieli hipotecznych Michała i 
Cecylii Kwiatkowskich, tudzież dla niewia­
domych wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 29 listopada 1881 do hipoteki po­
wyższej realności weszli lub którymby u- 
chwała licytacyjna z jakmhbądź powodów 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono tutej­
szego c. k. notaryusza p. W ajh iugera .

Stary-Sącz, 26 sierpnia 1882



Licytacye.
L. 43151. (7414 2— 3)

C. k. sąd kratowy we Lwowie ogłasza, 
źe w sali rozpraw tegoż sądu w celu zas­
pokojenia pretensyi 2500 zł. w. a. z przyn. 
odbędzie się dnia 21 grudnia 1882 i 25 s ty ­
cznia 1883 każdym razem o godzinie lOtej 
przęd południem wedle dom. 148 pag. 242 
n. 17 haer należącej realności p. d 1. 7052/4 
we Lwowie położonej, na  których realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 5000 złr, 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 500 zł. zło­
żoną być ma, wyciąg tabularny i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dnin 30 sierp­
nia  1882 prawo zastawu na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe tej sprawy egzekucyjaej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adw. dr. Romanowski kuratorem a jego 
zastępcą adw. dr Bliziński mianowany zo­
stał.

Lwów, dnia 14 października 1881.

czas do ułożenia lżejszych warunków licyta­
cyjnych wyznacza się termin na dzień 6 
marca 1883 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
[ akty zastawniczego opisania i oszacowania 

można przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chrzanów, dnia 17 lipca 1882.

L. 44201. (7415 2— 3)
O. k, sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie przeciw Erazmowi 
Czajkowskiemu o zapłacenie 400 złr. z pn. 
po strąceniu 200 zł. odbędzie się w tutej­
szym c. k. sądzie na dniu 19 grudnia 1882 
i 24 stycznia 1883 każdym razem o godzi­
nie i 0 przed południem egzekucyjna licy a- 
cya realuości 1. k 591 V* lit. O. we Lwo­
wie położonej.

Litacya ta odbędzie się ryczałtowo w 
powyższych dwóch terminach za cenę wy­
wołania przyjętą w sumie 400 złr. albo też 
wyżej tej sumy wywołania.

Wadyum przed rozpoczęciem Lcy- 
tacyi złożyć się ma ące wynosi 30 zł. któ­
re w gotówce lub w książeczkach gal kasy o- 
szczędności złożone być mają.

O tem zawiadamiamy stroay tudzież 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wydaniu wyciągu hipotecznego prawa za­
stawu nabyli na ręce kuratora adw. dr. I g ­
nacego Czemeryńskiego z substytucyą dra 
Wszelaczyńskiego.

Lwów, dnia 21 października 1882. ,

L. 3001. (7465 2 - 3 )
W c k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim, celem zaspokojenia wierzytelności Woi 
fa Adwokata jako cessyonaryusza Saula Schif- 
fa w kwocie 28 złr. 50 ct. w. a. z po. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realuości pod nr. 38 w Matysówce położonej 
wedle wykazu hipot. 1. 89 księgi głównej 
gminy katastralnej Matysówka objętej, J ę ­
drzeja Puca własnej, w dn iach: 15 grudnia 
1882, 31 stycznia i 5 marca 1883, każdym 
razem o godzinie 10 rano._

Cena wywołania 1759 złr., wadyum 
176 zł. w. a

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

Tyczyn, dnia 16 czerwca 1882.

L. 7240. (7425 2— 3)
C. k, sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredyt, włościańskiego przeciw Hry- 
ciowi Kinaszowi w ilości 22 rat po 12 zł. i 
reszty kapitału w kwocie 63 zł. 3 ct. w dniach 
22 grudnia 1882, 19 stycznia i 22 lutego 
1883 publiczna sprzedaż realności poi 1 41 
w Komarowicach położonej, każdym razem 
o godz 10 r  no w kancelaryi tut. c. k. są­
du z ceną wywołania 600 zł. a zakładem 60 
zł przeprowadzoną będzie; tyłka na trzecim 
terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny sza­
cunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
cany kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie w registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An­
toniego Richtera z Dombromila.

O. k. sąd powiatowy.
Dobromil, 23 października 1882.

L. 9692. (7358 3 - 3 )
Sąd miejsko deleg, rzeszowski ogłasza, 

iż w dniach 12 gruduia 1882,16 stycznia 1883 
i 20 lutego 1883 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
1. k. 41 w Kraezkowy położonej ciało tabu­
larne stanowiącej wedle wyk hip. 150 k. b. 
p. 1 Jakóba Kopcia własnej na rzecz Wolfa 
Adwokata, pto. resztujące 40 zł. w. a. z pn. 
w pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 1365 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
w trzecim terminie i niżej takowej.

Wadyum wynosi 137 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 11 października 1882.

bularnej w Gajach pod 1 kons. 64 położo­
nej na dniu 12 grudnia 1882, 16 stycznia i 
20 lutego 1883 każdym razem o godz 10 
rano.

Cena wywołania 600 zł. w. a., poręcz­
ne 60 zł. w a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistr.Ourze.

C k. sąd powiatowy.
Winniki, d. 30 listopada 1881.

L. 4804. _ (7808 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności masy 

rozb. Erharda  Stingla 157 zł. 50 ct. odbę- 
się w tutejszym sądzie dnia 17 listopada, 22 
grudnia 1882 i 19 stycznia 1883, każdym 
razem o godzinie 10 rano licytacyjna sprze­
daż realności dłużników Natana i Simy Sehaf- 
ferów własnej pod 1. 6 Głębokie przedmieś­
cie w Jarosławiu położonej

Wadyum wynosi 10 prc ceny wywo­
łania 700 fi

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura. 

i Z c. k sądu powiatowego.
Jarosław, 30 maja 1882.

L. 4051. (7751 3 - 3 )  ----------------
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie w ia - ' , , (7785 5—oj

domo czyni, że na żadanie domu handlowe- Sieniawski c, k. sąd powiatowy przedsię- 
go A Streiitz et Comp. w W r cławiu celem ^ e.zm,e w zabudowania sądowem na zaspo- 
zaspokojenia wywalczonej sumy 700 złr w. koJe“ e P e n s j i  Leiby Engeiberga w kwo- 
a. z 6 prc. od dnia 2 lipca 1879 koszt .mi cie ' w- a - z P“ ' przymusową publiczną 
sadowemi 20 złr. 30 krc. egzekucyjnemi Prze-.argową sprzedaż realności pod Nr. 328 
20 złr. 59 krc. tudzież kosztami ' w u- reP 282 w Pwkorowicach w powiecie sądo- 
miarkowanej kwocie 28 fi. 12 kr. się przy- V . m  sieaiawskiem w starostwie jarosław- 
znajacemi zezwolił na przymusową sprzedaż skiei?  R ° zo,n*i’. 8^uznt*j masy spadkowej sp. 
*j, z połowy sum 2500 duk. 7300 zł. w. w. Jozefa Jabłońskiego własnej ciała tabularne
450 duk. 5 i 96 złr 5 krc. ut. dom. 10 pag. 
28 n. 27 on. i dom. 1 pag. 155 n. 16 on

go mestanowiącej na dniu 7 grudnia  1882 
i 11 stycznia 1883 o 10 godzinie rano, tyi-

w stanie biernym realności ’3/87 w Rzeszo- ko. za ?enS szacunkową 55 i ł  w .a  lub wy-
»7 ,  T  *1 C M . * » • r 7£ i l  7 { 1 C  n  o  d n i n  I  R  l n ( - A / i » A  1  U G * }

wie na rzecz dłużników Lei by otrizowera i 
Samsona Kohanego intabulowanych poleca­
jąc c. k. netaryuszowi p. Kaniewskiemu, aby 
licytację rozpisał w 2 terminach przedsięwziął,

żej, zaś na  dniu 15 lutego 1883 także poni­
żej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 5 zł 50 ct w. a. 
Bliższe warunki i protokół zastawnicze-

wie egzekucyjnej Towarzystwa Zaliczkowego 
w Bóbrce przeciw Janowi i Barbarze Ciśćlik 
o zapłacenie 130 zł. a. w. z pn. rozpisuje 
przymusową sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. d 34 w Wyłowem położonego 
dłużnika Jana  Cieślika własnego w trzech 
na dzień: 1 grudnia 1882, 11 stycznia i 15 
lutego 1883 o godzinie 10 rano. każdym ra ­
zem w zabudowaniu tegoż sądu w wyzna­
czonych terminach z tem, że cenę wywoła­
nia stanowi wartość szacunkow» 420 zł. w 
a. poręczne 42 zł. w. a., że gospodarstwo 
powyższe w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowTej 
przy trzecim terminie tylko za taką cenę 
sprzedane, któraby na  pokrycie wszelkich 
należytości rządowych i ubezpieczonych wie­
rzytelności wystarczała, że dla wierzycieli 
którymby uchwała sprzedaż dozwalająca do 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po dniu - 
25 lipca 1882 prawo zastawu lub inne pra­
wa rzeczowe do sprzedać się mającego gos­
podarstwa nabyli, kurator w o-obfe c k. no- 
taryusza p Teofila Waydowskiego ustano­
wionym został, że nakoniec wyciąg hipoteczny, 
akt oszacowania i inne warunki w registra- 
turze sądowej przeglądnąć zaś o stanie ta ­
bularnym w urzędzie hipotecznym a o zale­
głych podatkach w c. k. urzędzie podatko­
wym w Bóbrce przekonać się można,

C k. sąd powiatowy.
Bobrka, 10 sierpnia 1882.

z tem że na pierwszym t-rm inie  p re tens je  8° ° ; ' ™ a można w registraturze przejrzeć.
w mowie będące tylko za kwotę na jaką o 
piewają, lub wyżej tejże, zaś przy drugim , 
terminie nawet niżej tejże kwoty za jaką- * 0
kolwiekbądź cenę w gotówce złożyć się ma

Sieniaw , d. 30 września 1882

(7359 3 - 3 )  
O k. sąd powiatowy w Bóbrce, w spra-

L. 4803 (7807 3 —3)
Na zaspokojenie wierzytelności masy 

rozbiorowej E rha rda  Stingla 25« fl. '? 
ct odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 17 
listopada, 22 gruduia 1882 i 19 stycznia 
1883 każdym razem o 10 godzinie rano li­
cytacyjna sprzedaż realności dłużniezej spad­
kobierców Baltazara Hubra własnej pod 1 
87 na brak. przedm. w Jarosławiu poło­
żonej.

i Wadym wynosi 10 prc. ceny wywoła­
nia 2600 zł

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 20 maja 1882

jącą sprzedane będą i aby potem protokół z 3__3)
tej czynności spisany wraz z ceną kupna są­
dowi tutejszemu przedłożył,

O tem zawiadamia się strony i wie­
rzycieli hipotecznych z miejsca pobytu wia­
domych do rąk własnych, zaś wierzycieli z 
życia i z miejsca pobytu niewiadomych Piotra 
Żuławskiego, Mojżesza Striżowera, Chajuna 
Strizowera, i Freidlę Sfrizower, tudzież tych 
którzyły po dniu 12 czerwca 1882 z swemi 
prawami do hipoteki weszli jakoteż którym 
by niniejsza lub późniejsza uchwała doręczo­
ną być nie mogła, do rąk ustanowionego 
kuratora adwokata dr. Alsa, któremu się za 
substytuta dr. Fechtdegena dodaje i przez 
edykta.

Rzeszów, 12 października 1882.

L. 4575.
Ofow i e s a e * e m i e .

Przy ces. kr. głównej fabryce tytoniu 
w W m nnikach będą następujące przedmioty 
aa rok 1883 w drodze pisemnych ofsrt za­
bezpieczone, a to : ^

Świeże beezki winne 200 Hektolitrów 
Drzewo bukowe opałowe 220 kubicza. mtr.
Węgle kamienne

D e s k i  
miękkie 

a. sosnowe

L- 2585. (7445 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy podaje do wia­

domości, żo celem zaspokoj nia sumy 95 zł. 
w. a. z pn. od Jana  Kościelniaka Salomo­
nowi Glass należącej się, odbędzie «ię w 
dniach 9 grudnia  1882, 26 stycznia i 27 
lutego 1883 każdym razem o godz. 10 rano 
w gmachu sądowym publiczna licy tar ya re­
alności gruntowej pod nr. 135 subrep. 108 
w Ciężkowicach położonej przedmiotem ksiąg 
gruntowych nie będącej własnością egze- 
kuta Jan a  Kościelniaka będącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 521 zł. w. a.

Wadyum 53 zł.
Realność ta na powyższych trzech te r ­

minach tylko za cenę szacunkową lub powy­
żej tejże sprzedaną być może.

Gdyby na powyżej wzmianko • anych 
rzęch term inach sprzedaną nie została, naten-

L. 4035. (7797 3 - 3 )  j
C. k. sąd powiatowy w Roźniatowie po- j 

daje niniejszem do publicznej wiadoomści, 1 > ;
że na zaspokojenie sumy 89 zł 19 ct w. | t0l-i0we
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod i 
nr. konsk. 394 subrep. 503 w Perehińsku j 
położonej, dłużnika Stefana Biłyczki masy i 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze j 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Za- ! 
kładu kredyt. włość, dnia 24 listopada, >:2 ; n, ,
grudnia 1882 i 22 stycznia 1883 każdym j ' ° ^ e
razem o godzinie 10 przed południem z tera j 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych I 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę , a dębowe
wywołania 150 zł. w. a., lub wyżej tejże, : 
zaś na trze -im terminie także i niżej ceny 
wowołania sprzedaną zostanie . b. jaworowe

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- D y l e
k°wej. _ a , debowe

Resztę warunk w tudziez akt opisania
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. b. sosnowe

Roźniatów, 2 listopada 1882. >
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milim bieżące mtr 

4.000

25
30
40
30

3635. (7674 3 - 3 )
O k. sąd powiatowy w Radymnie prze-
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gl. 4575.
U lt d ltl O rfjlt lt !L

®te !.!. l a b a !  Ijpauptfabrif beabficfjtiget 
fur bie gett bom 1 Sanner bi§ ®nbe SDejem* 
Der 1883 tnt 2Bege ber bffentlidEjen Sijitation 
burd) Ueberreicfjung fcfjriftlidjcr C fe r te  fidjrr 
ju  ftehen u j. . •

28eingrunne gaffer fpectoliti v 200
Sudjenfdjetterfjoij Grubi! * 3Jietu ■ 220 
©teinfofjten Słttogramme 550 000 

SBeidje bid breit SJłenge 
93 r  e 11 e r  millim. miHim. GrurenLSRtr 

a. !ieferne

b. tanneue

Węgle muszą wedle przedłużyć się m a­
jącej próbki i z j e d te  , wyraźcie oaaaęzyć

prowadzi w dniach 29 listopada i 28 giud ; mitjjiwj kopalni Panien, d a  orzec coici we 
nia 1882 i 30 stycznia 1883, zawsze o go- Lwowie, w ie lk ie  inne przedmioty zaś franko
Ci r r  i  i  a  l / l  a  l A t i r n ^ T T A  p A r i m . A  -  ——  - * 1 *dżinie 10 rano egzekucyjną licytację realno 
ści pod nr. 170 w Miękiszu nowym położo­
nej, niestanowiąeej ciała hipotecznego dłuż­
ników Nastki Stecyk, Iwana i Anny Dom- 
szów własnej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w celu wydobycia wierzytel­
ności 130zł. 11 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 350 zł 
WAdyum wynosi 35 zł.
Resztę warunków można 

sądzie.
O. k. sąd powiatowy.

Radymno, 30 września 1882,

c. k. głównej fabryki tytoniu w Wirn ikach 
być dostawione.

Oferenci maią swe efeoty^ n&jdslej do 
dnia l i g o  grudnia 1882 o godzinie 12te,' w 
południe do c. k głównej fabryki tytoniu w 
Winnikach nadesłać.

Każda oferta musi być stemplem, na  
50 centów zaopatrzoną, i tenże i ierwszym 

przejrzeć w wierszem przepisany.
i Bliższe szczegóły mogą być powzięte 
i w obwieszczeniach licytacyjnych, które w c.
, k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach, 
■ tudziez w e k. fabryce tytoniu w  Krakowie 

3j i Zabłudowie, w ekonomacia wy iokiej ck. Dy-

c. erfene 
łparte 

9 3 r e t t e r  
•i. eidjerte

b atjorne
SPfoften

a. eicfjene

b. fieferrte
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500

3.000
10.000 
1.000 
4.000
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400
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450
300
100
200
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100
500
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L. 6092. (7364 3
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- rekeyi krajowej skarbowej, i w izbie łiandlo-

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- w®j we Lwowie i w Opawie (Troppau) złożone
ści c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego są, i które na żądanie bcytap.tów, tyniże nade-
we Lwowie w kwocie 274 zł. 52 ct. a. w. sł-ne być mogą.
z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem j
przymusowa publiczna sprzedaż realności ta- W i n n i k i ,  dnia 4  listspada 1882

Gfggafa L w o w s k a  Nr. 2 6 3  s d a la  1 7  iistopada 1 8 8 ? .

®ie S t a n i o l u  miiffen ttactj betjubrin- 
genbem yjcujter, auś  einer genau ju  bejeidj* 
nenbert ©utbe franco 93afjnI)of Sembcrg, bie 
ubrigen (Segenftanbe jebodj franco t f. Żaba! 
fpauptfabrif Winniki geliefert loerben.

UnternetpnungSluftige werben eingelaben, 
ibjre fdjriftttdjen Dfferte bei ber t f. Stabaf* 
§anptfabrnf in Winniki bi§ Idngftenś l i  ten 
Sńcember 1882 12 Utjr 9Jłittag§ ju  iibetgeben.

Sebeś Dffert mufj mit einer ©tempelmar* 
fe per 50 fr. uerfetjen unb biefe mit ber erftcn 
geile be4 DfferteS ubftfdjrieben fcin.

SDie SijitationS unb SiontrafSbebingnifjc 
fbnnen wófjrenb ber gemoijnlidjen Mmtóftuttben 
bei ber f f. Słaba! = §auptfabrif  in W mu »i 
bei ben Słaba!fabrifen in Z»nł - uub Jtra* 
Eau bei bem Deconomate ber ^oljen f f $ L  
nanj = Sanbe§ = ®irection in Semberg, bann bei 
ben §anbels  unb ©ewerbefammern tn Semberg 
unb Słroppau eingefefjen, enblid) auf 93erlam 
gen ber Sijitation§(uftigen audi birecte non 
Winniki jugefenbet werben

W i n n i k i ,  am 4ten jRotiember 1882.
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L. 16971. (7806 3— 8)

C k sąd powiatowy miejs. deleg za­
wiadamia, że w celu zaspo ojenia wierzytel­
ności Salamona Judenfreunda przeciw Sera­
kowi Wojtowiczowi w kwocie resztującej 45 
zł. z pn. odbędzie się dnia 29 listopada 1882, 
dnia 15 grudnia  J 882 i dnia 8 stycznia 1883 
zawsze o godzinie 10 rano w fądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Sernka Wojtowicza z Hamr-owiec 
własnej uietabularnej w Hamusowcaeh pod
1. k. I l 8  położonej, która przy trzecim te r­
minie i niżej ceny szacunkowej 200 zł. sprze­
daną zostanie

Zakład wynosi 20 zł.
Stanisławów, 18 października 1882.

L. 8447. (7379 3 - 3 )
Złoczowski c. k. sąd obwodowy uwia­

damia, że celem ściągnięcia Antoninie Boy- 
er od Stanisława i Wandy małżonków Sma- 
lawskich należnej kwoty 119 000 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w Złoczowie w zabudo­
waniu sądowem publiczna przymusowa sprze­
daż dóbr Słobuda w powiecie sądowym Ko- 
zowa położonych wraz z 375 morgami lasu 
w Litwinowie, w dwóch, terminach 22 g rud­
nia ] 882 i dnia 22 stycznia 1883, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Na ty oh terminach dobra rzeczone n i ­
żej c )iy wywołania sprzedane nie będą.

Cenę wywołania stanowi kwota 349.752 
zł. 63 et. w. a.

Wadyum wynosi 34976 zł. w. a. i zło­
żone być ma bądź w gotowiźnie, bądź w li­
stach za t ■.wnycli c. k. uprzyw. austr. ogólnego 
Zakładu kredytowego ziemskiego, galicyj­
skiego tow. kredyt ziemskiego, lub galicyj­
skiego akcyjnego Banku hipotecznego lub 
też w obligaeyaeh czy to państwowych czy 
to indemnizacyjnych wedle kursu w ostat­
nim  przed licytacyą numerze urzędowej Ga­
zety lwowskiej ogłoszonego lub wreszcie _ w 
książeczkach galicyjskiej kasy Oszczędności.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciaT hipoteczny i akt oszacowania przej­
rzane być mogą w registratnrze sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się oprócz stron sporujących i znanych wie­
rzycieli hipotecznych, także masę spadkową 
Katarzyny Medwfd czyli Niedźwiedź i wrze- 
komych spadkobierców tejże Andruszka vel 
Antoniego Niedźwiedź i Józefa Niedźwiedź 
i jakby z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Józefa Rogala Lewickiego, Rubina Am* 
stera, Hersza Sorechera, Hersza Spruehera i 
Józefa Tyszkowskiego, tudzież wszystkich 
tveh wie.ż-ycieli hipotecznych, którzy by po 
dniu 2 października lb82  do Tabuli dóbr 
Słoboda weszli, lub którymiby uch wała licy­
tacyjna lub in a w tej sprawie wydać się 
mająca nadal uchwała z jakiegobądź powo­
du wcale lub wcześnie doręczone być nie 
mogły do rąk im w tym celu ze substytucyą 
adw. dr. Billeta ustanowionego kuratora 
adw. dr. Wesołowskiego i przez edykt n i­
niejszy.

Złoczów, dnia 14 października 1882.

L. 16647 (7773 3 - 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
zakładu kred włość, we Lwowie w kwocie 
53 zł a. w z pn. odbędzie się dnia 30 li­
stopada, dnia 15 grudnia 1882 i dnia 11 sty­
cznia 1883 o 16 rano w sądowem zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż realności dłu­
żników Józefa i Małki Brilów własuej, nieta- 
bularnej, w Knihininie pod lk. 209 położonej 
która przy trzecim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej 400 zł. sprzedaną zostanie Zakład
wynosi 40 zł,

Stanisławów, 10 października 1882.

L. 14217. "  (7775 3 -  3)
C k. sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności
c. k. uprz gal. zakładu kredytowego włośe. 
we Lwowie w kwocie 130 zł. 11 ct. a. w 
odbędzie się dnia 30 listopada, dnia 15 g ru ­
dnia 18 2 i dnia 11 stycznia 1883 o lOrano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż "realności dłużników spadkobierców po śp 
Iwanie Steiauiuk własnej, wedle wyk, hip 
259 na powyższych dłużników zapisanej, w 
Chomiakowie pod lk. 13 45/17 położonej, 
która przy trzecim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej 250 zł sprzedaną zostanie Zakład 
wynosi 25 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Eminowiez.

Stanisławów, 3 października 1882.

Wyroki prasowe.
(7392)

3tit Sflarrten ©einer Ułajeftathel ®aiferl! 
2)a l f. f. Sanbelgeridjt 2Bien a l l  jfkefjgeridjt 
'bat auf Antrag ber f. f ©taatlanraaltfcfjaft 
erfamtt, baj) ber Snfjalt bel in 9łr. 43 ber 
heriobijdjcn Śrucffcfjrift „©predjfaat bel 93e* 
amtentagci" nom 22 Óctober*1882 entfjattenen 
erjten Utrtifell mit ber Stuffdjrift „SSon ber 
tfmanjraacfje" m ber ©telle tran „3cf) bliefe 
auj etne jiemtid) lcttige“ bil „unb feinen Dr*

ganen $u berteugnen" b a l  23ergefjen nad) § 
300 ©t. © begritube, unb clra irb nad) §493 
S t .  1)3 D. ba l  SSerbot ber SBetterberbreitmtg 
biefer 2>rudfd)nft aulgefprocfjrn.

SOBien, am 23 Dctober 1882.

3m 9tamen ©einer SGJajeftdt bel Saiferl! 
S ia l  f. f. Sanbdgeridjt 2Bien a l l  $refś* 
gertcfjt l)at auj Slntrag ber f. f ©taatlan* 
raaltfctjaft erfanut, bafj ber Snfjalt beliuUłr. 42 
ber pertobtfdjen ŚDrucEjcEjrtft „Delnicke listy“ 
tram 19 Dctober 1882 entljaltenen erften Sir* 
tifell mit bet Sluffdjrift „K vysvetleni splete- 
nych pojmu“ in ber ©telle tran „Nechcemi 
uvadeti“ b i l  „praya hlasoyaciho. ber 3nljalt 
bel in berjelben entfjaltenen britten SIrtifell 
mit ber Slufjc^rift „Slavne mestske rady" in 
ber ©telle non „Ohromne nakłady" b il „ne- 
mozno —  kriminal“ unb ber Snfjatt bel in 
berjelben entfjaltenen adjten SIrtifell mit ber 
StuffcĘjrift „Dopisy" in bem britten Stbfajje, 
uberfcĘjrieben „Z Yyskova“ in ber ©tette bon 
„Jedaoho nsdeluiho" b il „delnicke casopisy" 
ba l  SSergefjen nad) § 302 ®t. ® ; ferner baj) 
ber Snfyalt bel in berjelben entljaltenen jraeiten 
Strtifetl mit ber Sluffdjrift „Zkouska ohnem“ 
jeinem ganjen Umfange nad) ba l  SBergefjen 
nad) § 305 ©t @. begriinbe, unb el rairb nad) 
§ 493 @t. D  ba l  SSerfrat ber SBeiterńer* 
breitung biejer 2)rudjdjrift aulgefprocfjen.

SBien, am 23 Dctober 1882.

2 )a l  f. f. $reilgerid)t a l l  ^refjgerictjt in 
SBetl fjat auf Slntrag ber f f ©taatlanwalt* 
jdjaft in gotge Sefdjtuffel bom 17 Dctober 
1882, g  5164, bie SBeiterdertneitung ber 3eit* 
fdjrift „95auernbereinlbote“ 9łr. 10 bom 15 
Dctober 1882 raegen bel Strtifetl „S ur  neucn 
©runbftener" nad) § 300 ©t. ®. oerboten.

2 )a l  f. f. S?reiSgeridE)t a l l  iprefjgeridjt in 
93o£jnnfd)*2etpa fjat auf Slntrag ber t. f. ©taatl* 
anroattfdjaft in jyolge 33efd)Iuffcl oom 18 Dc* 
tober 1882, Q 6070, bieSBeiterberbreititng ber 
Seitfdjrift „SlbtofI)r“ 9łr. 1165 bom 14 Dcto* 
ber 1882 toegen bel SIrtifell „®er@egen einer 
gortfd)rittlregierung“ nad) § 65 a ©t. ®. ber* 
bo ten.

® a l  f. f. Sanbelgerid)t in S r i inn  fjat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatlanraaltfcfjaft in 
gotge ber 93efd)liiffe oom 17 Dctober 1882, 
3 3 -  15351, 15352, 15417, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Seitfdjrift „9Jiatjrtfd)*fd)tffffd)er§au§ 
3orget“ 9tr. 46 bom 14 Dctober 1882 raegen 
bel SIrtifell „95on atten ©eiten" nad) § 302 
© t ®., bann bie SBeiterbcrbreitung ber $ut* 
fcfjrift „Spraredlnost" -Kr. 19 bom 13 Dcto* 
ber 1882 raegen ber Slrtifel „Zruste skolui 
p ia t !“ unb „Kdo jest  pricinourevoluci?" unb 
„Z Podhostynska" nad) § 65 a ©t. ®. unb 
§ 302 ©t. ® , enblid) bie SBeiteroerbreitung 
ber 3ciifdjrift „SSritnner 23eof>ad)ter“ 9łr. 42 
bom 14 Dctober 1882 raegen bel SIrtifell 
„S3riinn (2>a§ SBejen ber Subenejceffe)" nad) 
§ 305 ©t. ©. berfrateu.

® a l  f. f. ^reilgeridjt in Dlmii^ Ijatirbcr 
Slntrag ber f. f. ©taatlanraaltfdjaft mit bem 
S3efdjluffe'bom 13 Dctober 1882, 3- 9647, 
bie SBeiterberbreitung ber ®rndfdjrift „Hlasy 
z H a n e “ 9łr. 31 bom 8 Dctober 1882 raegen 
bel SIrtifell „Na adressu nasich zidu" nad) 
§ 302 @t. ®. berboten.

S)al f. f Slreilgeridjt all Sprejjgericfjtin 
IŁefdjen Ijat auf Slntrag ber f f. ©taatlan* 
raaltfdjaft rait bem ©rfenntuiffe bom 18 Df* 
tober 1882, 3- 8922, bie SBeiterberbreilung 
ber 3 ehfd)rift „Silesia" 9łr. 124 bom 15 Df* 
tober 1882 raegen bel SIrtifell „Tefdjiter un* 
potitifĉ e 5Sriefe “ naĄ § 65 a nnb § 305 ©t. 
®- berboten.

S)al f. f Banbelgeric^t a l l  tprefjgeridjt 
in S a iba^  fjat auf Antrag ber f. f. ©taatl* 
anraaltfcfjaft mit bem Srfeuntniffe bom 14 
Dctober 1882, 3- H f 93, bie SSeiterberbrei* 
tung ber 9łr. 233 ber 3eitjc£jrift „Slovenski 
Naród" bom 11 Dctober 1882 raegen bel Sir* 
tifell „Po dezelnem zboru" nad) § 300 ©t. 
©. berboten

® a !  f. f. Sanbelgericfjt a f l  $Prefjgerid)t 
in ZErieft fjat auf Antrag ber f. f. ©taatlan* 
raattfiĄaft mit SSefc^Iu^ bom 6 Dctober i 882, 
3- 7429, bie Słeiterberbreitnng ber ®rndfdjrift 
„Ai lettori deh’ Istria" bom 29 ©eptember 
1882, in fErieft bei ©. jEomafiĄ gebrudt, nad) 
§ 65 a ©t. ®. berboten.

® a !  f. f. Sanbelgeridjt a t l  tprefjgerictjt 
in /Erieft fjat auf Slntrag ber f. f ©taatlan* 
wattfdjaft mit ben S3efdjtuffeu oom 7 Dftober 
(882, 3 8 '  7445, unb bom 11 Df*
tober ! 882, 3- 7560, bie SBciterberbreitung 
ber 8 eBfc^rift „‘Eriefter fEagbtatt" 3łr. 604 
unb 606 bom 2 unb 4 Dftober 1882 raegen

ber Artifel „®ie Sftafetenfd)ad)tel“ unb „Sine 
fragraitrbige S3erfd)wbrergefd)id)te" nać) §§ 308 
unb 310 ©t. ® , — banu bie SBeiterberbrei* 
tung ber 3 chfdjrift „L’Alba“ 9lr. 5 bom 7 
Dftober 1882 raegen ber Strlifet „Certa Stampa" 
unb .. P e r t:uisizione ed arresto" nad) § 65 a 
@t. ® berboten.

Księgi gruntowe.
L. 5520. (7851)

Arkusze posiadania dla gminy Rozwa­
dowa wyłożone, można po dzień 18 listopada 
1882 jako ostatni termin do wniesienia za­
rzutu, przejrzeć

C. k. sąd powiatowy.
Rozwadow, 13 listopada 1882.

L. 137. (7862 1— 3)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż doeho 

dzenia miejscowe celem ułożenia księgi g ru n ­
towej dla gminy Kozodrza dnia 20 b. m. 
rozpoezyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych

Ropczyce, 15 listopada 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7858. (7366 3— 3)

0. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie na skutek prośby Mechla Gold- 
sc h h g a  z dnia 13 września 1882 1. 7858 
ogłasza, żc weksel z daty Podhajce 26go 
marca 1877 na 150 zł. opiewający, w dwa 
miesiące od daty płatny, przez Mechla 
Goldschlaga na jego własne zlecenie wysta­
wiony, przez Iw a a Kierniczuka i Jakowa 
Krawczuka akceptowany, w Podbajcach pła­
tny, według podania proszącego zagubiony 
został.

Wzywa się przeto niniejszem posia­
dacza tego zagubionego wekslu, by takowy 
do dni 45 od ogłoszenia tego edyktu tem 
pewniej w sądzie tutejszym przedłożył, gdyż 
inaczej weks-1 ten po upływie tego terminu 
jako amortyzowany uznany zostanie.

Złoczów, dnia 14 października 1882.

L. 5345. (7378 3 — 3)
0. k sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Władysławę z Białeckich Coppe- 
tiers de Tergonde, że uchwałą z dnia 12go 
marca 18 1 1 1643 polecono wskutek orze­
czenia c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 15 lutego 1881 1. 1710 u- 
rzędowi hipotecznemu zaintahulowaflie wy- 
kroślenia resztującej sumy 300 zł. m. k. 
w 4/100 listach zastawnych z kuponami od 
Igo stycznia 1880 bieżącemi i 4 pr. odset- 
kamf sumy 1050 w a. od 1 lipci 1873 do 
końca grudnia 1879 się nuleżąeemi, z więk­
szej sumy 2000 duk. hol. czyli 9000 zł. m 
k. pochodzącej, pierwotnie wedle wykazu 
hipotecznego dóbr Nestorowce karta 0. poz. 
9 i 16 na rzecz Eranci-zka Białeckiego, zaś 
wedle poz. 26 na rzecz Róży Białeckiej i 
Władysławy Coppetiers de Tergonde z do­
mu Białeckiej zaintabulowanej, z karty cię­
żarów dóbr Nestorowce i z prawa dziesięcio­
letniej dzierżawy na tychże dobrach pod poz. 
2 en. zaintabulowanego.

Ponieważ miejsce pobytu Władysławy 
z Białeckich Coppetiers de Tergonde nie 
jest znane, ustanowiono uchwałą z dnia 29 
lipca 1882 1. 5345, dla niej kuratora adwo­
kata dra Heynego ze zastępstwem adwokata 
dra Warteresiewicza i doręczono pierwszemu 
w jej imieniu uchwałę z dnia 12go marca 
1881 1. 1643.

Złoczów, dnia 29 lipca 1882.

2) o intabulowanie proszącej za wła­
ścicielkę tych wyżej opisanych dwóch rea l­
ności, c. k sąd obwodowy w Kołomyi pro­
jekty otworzyć się mających ciał tabularnych 
wygotował, ktoreto projekty w tymże c k. 
sądzie obwodowym przejrzanemi być mogą, 
a od dnia Igo października 1882 za księgę 
gruntową uważane będą, równie oznajmia 
się, że od tego dnia począwszy, nowe p ra ­
wa własnoś i, zastawu i inne prawa hipo­
teczne na wyż opisanych nieruchomościach 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciągnąć się mających, tylko przez wpis 
do księgi h  poteeznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione i uchylone być 
mogą

Równocześnie wzywa c. k wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tych nowych ciał tabularnych na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie, lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowych ciał 
tabularnych na nieruchomościch tych, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowych ciał tabularnych wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. są 
dzie obwodowym w Kołomyi, swoje 
oznajmienie do dnia 31go grudnia 1882, 
włącznie, tem pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo po­
pierania oznajmić się mających rosz­
czeń, przeciw osobom trzecim, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, pra­
wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku

zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra­
wo zgłosić się mające z księgi tabularnej, już 
do użytku służyć nie mającej, lub z załatwienia 
sądowego widocznem jest, lub że jakie podanie 
stron, odnoszące się do tego prawa do sądu 
wniesionem zostało, tudzież że restytucya 
lub przedłużenie powyższego terminu dla 
pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1882.

L. 12851. (7274 2— 3)
O k sąd obwodowy w Tarnowie na 

prośbę Ewy Ostrowskiej z Tarnowa wzywa 
posiadacza karty wkładkowej Tarnowskiej 
kasy oszczędności z dnia 6go kwietnia 1875
1. 8916 Tom 12 pag. 94 na sumę 191 zł 
69 ct. w. a. opiewającąj, a na imię Ewy 
Ostrowskiej wystawionej, ażeby takową w 
przeciągu sześciu miesięcy tut. sąd przed­
łożył, gdyż w razie przeciwnym takowa za 
umorzoną uznana, a Tarnowska kasa oszczę­
dności jako wystawicielka od obowiązku 
względem niege uwolnioną zostanie.

W Tarnowie, duia 12 października 18,'2.

L. 6860. (7334 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Czortkowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Oleksę Sobotiaka, że dla niego w 
sprawie egzekucyjnej Mojżesza Wolfa Mutt- 
nera przeciw niemu pto 45 zł w. a. z pn. 
p. adwokat Ozaczkowski kuratorem ustano­
wiony został i wzywa go, ażeby temu kura­
torowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sądowi wskazał.

C. k sąd powiatowy 
Czortków, dnia 22 lipca 1882.

L. 18251. (7815 2— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Tauby Bruehy Spritzler:

1) o utworzenie nowych ciał tabular­
nych dla realności pod 1. k. 30ż, 6 i 367 
w Kołomyi w tamtejszym powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej położo­
nych, z których pierwsza leży na przed­
mieściu kuckiem, składa się z części gruntu 
w katastrze z roku 1875 pod 1. parc. bud 
2283 zapisanej, mającej w przestrzeni 2232/6 
sążni kwadratowych, z domu mieszkalnego 
z drzewa zbudowanego, takiegoż magazynu 
i komory, tudzież podwórza, a graniczącej 
na północ z ulicą garncarską, jakoteż z re­
alnością Stefana Baraka, na wschód z od­
dzieloną częcią tejże realności, obecnie Da­
wid i Brechera własnej, na południe z real­
nością spadkobierco w Kazimierza Czaplińskiego 
a na zaschód z realnością Karola Ciesielskiego, 
druga zaś leży na przedmieściu śniatyriskiem, 
składa się z części gruntu zapisanej w katastrze 
z roku 1858 pod 1 kat. 3076 zapisanego, 
mającej objętości 139 kwadr, sążni 1 st. 
9 cali z drewnianego domu mieszkalnego, 
drewnianej szopy i podwórza, a graniczącej 
na północ z drogą komunikacyjną, na wschód 
z drogą połową, na południe z gruntem F e ­
dora Lehuniaka, na zachód z gruntem  Jana  
Patkowskiego i

L. 90.12 _ _ (7469 2 - 3 )
0. k sąd del. miej pow w Rzeszowie 

zawiadamia niniejszem Piotra i Teofila No­
wickich recte Śmietanowiczów z miejsca po­
bytu niewiadomych że na prośbę dra Leona 
Bersona celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 270 zł. w. a. z pn. egzekucyjne 
oszacowanie realności pod 1. k 100 w Rus­
kiej wsi położonej, o ile takowa według 1. 
wyk. hip 33 Teofili Nowickiej recte Śmie- 
tanowiczej własność stanowi dozwolone i za­
rządzone zostało i że dla nich kurator adw. 
dr. Koppel w Rzeszowie ustanowiony został. 

Rzeszów, 24 października 1882.

L. 3576. (7409 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu 

wiadomo czyni, że dnia 4go lutego 1876 
umarła w Przecławiu Rozalia Królicka z po­
zostawieniem kodycylarnego rozporządzenia 
z dnia 21 lutego 1875. Sąd, nie znając miej­
sca pobytu córki zmarłej, Emilii zamężnej 
Teleżyńskiej, względnie gdy taż nie żyje, 
jej dzieci Emila, Dominika i Rozalii Tele- 
źyńskich, wzywa ich by się w przeciągu roku 
jednego, od duia niżej wyrażonego licząc, 
do spadku zgłosili i deklaracye swe wnieśli, 
gdyż inaczej spadek z zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Leonem Jaworskim 
z Przecławia przeprowadzony zostanie.

Radomyśl, duia 7 października 1882.



L. 42674. (7588 1— 3)
C. k. sąd -krajowy we Lwowie uwia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Szymona i Wiktoryę małżonków Szu- 
limowiczów, współwłaścicieli realności pod 
1 311%  w a Lwowie położonej, że z powodu 
prośby Lipego i Ghaji Miudli Grosserów do 
tut. sądu dnia 29go lipca 1882 r. 1. 32230 
o wydzielenie z realności pod 1. 311%  części 
w obszarze 13 morgów 81 sążni kwadrato­
wych i utworzenia dla tegoż kompleksu no­
wego ciała tabularnego wniesionej, wskuB-k 
uchwały c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, z dnia 5 września 1882 r. 1. 22202, 
do przesłuchania współwłaścicieli tej real­
ności pod 1. 311% , celem stwierdzenia iden­
tyczności wydzielić się mającego kompleksu, 
z częścią według tabuli miejskiej własność 
Lipego fC h a j i  Mindli Grosserów stanowiącą, 
termin na dzień 6go grudnia 18o2 godzinę 
4tą po południu w biurze 3cim tut. sądu 
wyznaczony, i że dla nich kurator w osobie 
adw. dra Pająka z substytucyą ad w. dra 
Dulęby ustanowiony został

Jest  tedy rzeczą Szymona i Wiktoryi 
małż. Szulimowiczów w oznaczonym wyżej 
dniu do sądu tutejszego się. stawić, lub też 
kuratorowi potrzebnych wyjaśnień udzielić.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 21 października 1882.

kursowi adw. dr. Sternklara tymczasowego 
zarządcę, a wybrali na zastępcę tegoż Izy­
dora Rosina dirigenta filii gal. ake. banku 
łiip w Tarnopolu, tudzież do wydziału wie­
rzycieli na  członków Izydora Rosin, Jakóba 
Sprechera, Saula Birnbauina a na zastępcę 
Jakóba W itt era; tych samych wybrano tak­
że na członków zarządu masy rozbiorowej 
Eliascha Auerbacha, jako spólnika jawnego 
tej firmy, zaś wybór podobny dla masy La- 
zora Pohoryllesa odbył się na dniu 20 paź­
dziernika 1882.

O tern dokonanym a przez sąd zatwier­
dzonym wyborze zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli.

Tarnopol, dnia 31 października 1882.

L. 9849. (7498 1— 3)
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

Gorhcach czyni się wiadoinem, iż na dniu
22 marca 1830 zmarła Freidla Witte Lan-
dauowa w Gorlicach bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia

Ponieważ temu sądowi nie jest  wiado- 
mem, czyli i które osoby mają prawa do 
spadku jej, dlatego wzywa się wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra ­
wnego rościć sobie jakie prawo do spadku, 
żeby w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego\spadku i przy wykazania 
swego prawa dziedziczenia wnieśli oś­
wiadczenie się za dziedziców, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego tymczasem Efroim Wertheimer usta­
nowionym został za kuratora spadkowego 
pertraktowany i przyznany zostanie tym,
którzy się oświadczyli za dziedziców i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykazali, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt 
nie oświadczył do niego, cały spadek przez 
rząd jako bezdziedziczny ściągniętym będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 12 sierpnia 1882.

t
L. 18489. (7693 3 -3)

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­
wie podaje do wiadomości, że Bronisław Są­
decki mianowany reskryptem wysokiego Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 15 sierpnia 
1882 1. 12756 c. k. notaryuszern w Siemie­
niu, wykonał w dniu 26 październ ka 1882 
przepisaną dla c. k. notaryuszy przysięgę 
w c. k. sądzie krajowym wyższym w Kra­
kowie.

K r a k ó w ,  2 listopada 1882.

Upadłości.
L. 8746. (7«24 1— 3)

W masie rozbiorowej Mechla Kohn i 
Ire  Preis zostali panowie adw. dr Finkel- 
stein, stałym zawiadowcą zaś Mendel Leib 
Landau tegoż zastępcą ustanowieni.

Złoczów, dnia 28 października J 882.

L. 11431. (7829 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż adw. dr. Ra*ch zamianowanym został 
stałym zawiadowcą, a Abraham Badler za­
stępcą zawiadowcy masy rozbiorowej Marka. 
Kugelmasa.

Kołomyja, 26 października 1882.

L. 13343. (7ó60 1 - 3 )
W postępowaniu konkursowem prze­

ciw firmie handlowej Schapiry spadkobierców 
i spóluików jawnych Eliasza Auerbacha i 
Lazora Pohoryllesa zatwierdzili, zebrani na 
dniu 26 października 1882 wierzyciele kon­

L. 14480. (7847 1 -8 )
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Chawy 
Wolf kram arki towarów korze nny-h  w T ar­
nowie zamieszkałej a to do całego tak rucho­
mego gdziekolwiek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego majątku, położonego w tych 
krajach, w których ustawa koukursowaz dnia 
25 grudnia 1868 B. P. P. z r. 1869 Nr. i 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Cypryan Tarczyński radca c. k. sądu 
kralowego w Tarnowie, tymczasowym zawia­
dowcą masy p. adw. dr. Alojzy Malawski w 
Tarnowie

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i j e g o ,  zastępcy, tudzież 
obrania delegacji wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 16 grudnia 1882 o go­
dzinie 4 po południu w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele, jej roszczenia mający., chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 15 lutego 1883, 
stosownie do przepisów ustawy konsursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w: sądzie zgłosić, i na  posłuchaniu, 
w dniu 28 lutego 1883, o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacji 
i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja ­
ko termin do z warcia ugody w § 6 ■> u. k. 
przewidzianej, na  który w tym celu wszyscy 
wierżyciele niniej-zem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycieli do­
tychczas urzędujących powołać stanowczo in­
ne osoby, w których pokładają zaufanie

Dalsze ogłoszenm w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej-'.

W Tarnowie dnia 14 listopada 1882.

L. 3050. C7332 3— 3)
Ces. król. sąd powiatowy w Brzostku 

podaje do wiadomości, że dnia 5go kwietnia 
1879 u m a r ł  w Przeczycy Inn  Czech z po­
zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
z dDia 27 marca 1878 uznanego za kodycyl 

C. k sąd powiatowy, ni ■ znając miejsca 
pobytu Michała Czecha, spadkobierczego syna 
Jan a  Czecha, wzywa go, by w przeciągu 
roku jednego  licząc od dnia poniżej w yra­
żonego, zgłosił się w tymże i wniósł oświad- 
czenie przyięcia spadku, w przeciwnym bo- . 
wiem razie spadek  byłby przeprowadzony j 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem  dr. Ludwikiem MicLwiczem, dla niego 
ustanowionym.

Brzostek, dnia 2 września 18S2

L. J 2869. (7846 1 - 3 )
O k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs nad całym ruchomym, jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położonym 
nieruchomym majątkiem Ludwiki Gendz ń- 
skiej właścicielce handlu korzennego w Sam­
borze zamieszkałej.

Kierown ctwo upadłości tej porucza się 
p- c. k. radcy sądu krajowego Antoniemu 
Dyduszyńskiemu, a tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana adwokata doktora 
Steuermanna.

Wszyscy ci, którzy do taj masy kon­
kursowej, jako wierzycieli konkursowi preten- 
syę rościć chcą mają takowe nawet w razie, gdy 
by o nie spór wytoczony był w ciągu 60 dni 
od d n -a ogłoszenia tego edyKtu w tutejszym 
sądzie obwodowym wedle przep su ustawy 
konkursowej w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym zgłosić się, i na 
terminie, który t-.a dzień 8 lut* go 1883 usta­
nawia się przed komisarzem konkursowym 
do likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i d ’ zawarcia ugody. Wierzycielom, którzy 
na ogólnym terminie likwidacyjnym staną i 
pre tens je  swe ogłoszą, służy prawo powołać 
inne osoby w mh-jsce dotychczasowego za- 
rządey masy jego zastępcy i członków w y­
działu wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy­
działu wierzycieli wyznacza się term in na 
dzień 1 grudnia 1882 o godzinie 10 przed 
południem wobec komisarza konkursowego 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy nie w Samborze mieszkają, że wedle § 
111 zastępcę w Samborze mieszkającego, ce­
lem doręczenia uch wał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebezpie­
czeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dodatku urzędowym do 
gazety lwowskiej.

Sambor, 13 listopada 1882.

L. 3g28.
Wszystkich wierzycieli masy konkurso­

wej Hersza R ubL a i Fiszla Ju n g en n an a  za­
wiadamiam niniejszem, iż zarządca tejże masy, 
przedłożył projekt podziału funduszów masy 
który u tegoż zarządcy lub u podpisanego 
komisarza konkursowego przejrzanym i od 
pisanym być ra że; zarazem wzywam ich w 
myśl § 176 u. kon , aby możliwe swe za­
rzuty przeciw wspomnionemu projektowi do 
dnia 25 listopada 1883 ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego wnieśli.

Do rozprawy nad zarzutami ewentualnie 
wniesionemi, względnie nad zatwierdzeniem 
przedłożonego projektu repartycyi, t udz hż do  
sprawdzenia przedłożonego przez zarządcę 
masy rachunku z zarządu tejże i ustanowie­
nia wynagrodzenia dla zawiadowcy, wreszcie 
do powzięcia uchwały po myśli § 139 i 144 
u. k. co do sposobu korzystnego lokow nia 
gotówki do masy należącej i sposobu, w jaki 
nieściągnięte dotąd aktywa masy zrealizowane 
być mają, wyznaczam termin tutaj na 30 li­
stopada .1882 o godzinie 9 z rana, na który 
ogól wierzycieli zapraszam.

Na powyższym terminie przeprowadzoną 
będzie też likwidacja, _ tych wierzytelności" 
które z powodu opóźnionego zgłoszenia lub 
z innego powodu na poprzednich terminach 
do likwidacyi nie przyszły — a na  który to 
termin wszystkich interesowanych zawzywam.

Różniatów, 22 października 1882.
T u s t a n o w s k i  

c. k. sędzia powiatowy, jako komissrz kon­
kursowy.

L. 25213. (7793 2 —3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie na  za­

sadzie §. 63 ordynacji konk. zezwolił na  o- 
twarcie konkursu na majątek Lobia Gruns- 
pana kupca w Bochni, a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował a na majątek nieruchomy o tyle, j 
o de takowy położonym jes t  w tych krajach i 
w który h ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 1 
się paua Juliana Tałasiewicza przełożonego , 
sądu powiato ego w Bochni, a tymczasowym 
zarządcą masy pana adwokata Seralińskiego 
w Bochni z substytucyą pana adw. Dr. Za- j 
krzewskiego w Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby ! 
na terminie dnia 30 listopada 1881 przed j 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za j 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- j 
tensye wyka-zywały, oświadczyli się co do j 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
Inb co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe n a ­
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdywał do dnia 31 stycznia 1883, 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie lub w 
c. k sądzie powiatowym w Bochni podług 
przepisu ordynacji konk. unikając szkodli­
wych skutków prawa zgłosili a na terminie 
na dzień 5 marca 1883, o godź. 10 z rana 
w biurze komisarza kon ursowego oznaczo­
nym wywierzytelniłi i swoje wnioski co do 
oznaczeń.'a pierwszeństwa swych p re tensji  
poczynili.

Wierzycielom którzy pretensje zgłoszą, 
a na owym terminie będą obecni przysłużą 
prawo mij miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego zastępcy i wydziału wierzycieli 
którzy dotąd obowiązki te sprawali. powołać 
ostateczne osoby w których z. ufanie pokładaja.

Wierzyciele, którzy w Bochni lub w jej 
pobliżu nie zamieszkują winni są przy zgło 
szeniu wymienić pełnomocnika w Bochni za­
mieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych w przeciwnym bowiem razie na w n io ­
sek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na mli niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostałby.

Dalsz ; ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w u rzęd o ­
wej „Gazecie Lwowskiej'.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co d i  układów z wierzy­
cielami.

Kraków dnia 11 listopada 1882

(78o2 1—3) j potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli

C. k. sąd krajowy wzywa syeh wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby t a ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 31 sty­
cznia 1882 w c. k. sądzie krajowym w K ra­
kowie, podług przepisu ordynacyi konkur­
sowej. unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili a na terminie na dzień 1 marca 
1883 o godz. 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wy wierzytelniłi 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili

Wierzycielom, którzy pre tensye swoje 
zgłoszą, a na owym termiuie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, kiórzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie, lub 
w jego pobliżu nio zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w K ra­
kowie zamieszk łego, w celu doręczenia 
uchwal sądowych, w przeciwnym bowiem ra ­
zie na wniosek komisarza konkursowi go 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 11 listopada 1882.

Doniesienia prywatne.

Ś liw k i suszone świeże.
Netto 4’/s kio. wyborne duże w paczce, fr. z łr. 2.25 

n 49/u, „  ̂ n w woreczku „ „ 2.34
n 49/ ,0 „ średnie w woreczku francc „ 2.15

Poiv fd ła świeże.
Netto 41/* kio. słodk i, i czyste w paczce fr, z łr. '2 .05 

n „ „ średnie „ frane: „ 1.86

Netto
Sm alec czysty i świeży.

Netto

43/l0 kio. wyborny w paczce franco z łr. 4.30 
„ w blaszanee „ „ 4.55

Słonina świeża.
4s/4 kio. najlepsza b ia ła  lub wędzona f. złr. 4.45 
4%  „ „ paprykow ana fran. z łr. 4.55

Sardynk i i śledzie.
Brutto o kl. faseczka sardyn, m aryn. 1. 1. fr. z łr. 2.65 

5 » ,, „ „ 1. 2. „ „ 2.50
n 5 „ „ śledzi „ franco „ 2.70

JSryndzii jesienna.
Netto 4 2/10 kio. najlepszy gatunek , franco z łr. 4. -

1 kio. ranruioiady morelowej . . z łr. 1.60
1 „ m igdałów  słodkich dużych . . z łr . 1.16
1 „ ja b łe k  zimowych m ieszanych 18 do 24 ct.
1 „ gruszek wybornych 40 do 50 ct.
1 „ papryk i królewskiej z łr . 1.
MaSć na rany wszelkiego rodzaju od 5 do 50 ct. 

„ na skóry wyborna 1 kio. 80 et.
N ow y S ącz , dnia 30 październ ika 1882. 

P rzesłana  mi maść jest bardzo dobra, skaleczywszy 
się grubo, prędko zg- jone zostało 

uniżony 
m. p, M u rd z iń sk i.

A  litra  pomidorów gotowanych 25 et.
2/10 „ soku m alinow ego lub w isznio.

w e g o  25 cent.
H E R B A T A  w różnych gatunkach 1 kio. od 2 ’80 

do 12 zł.
I t t  t J B O N Y  (kas .tany) 4*/10 kio traneo od 1-55 

do "i zł.
1 kio. I f i l O O U  f  najlepsvym  gatunku 48 centów 
44/io kio. „ „ „ franco zł. 2.80

P rzy  nadesłaniu  naleźytośei za 3 paczki, wy­
pada porto o 30 c t . przy pojedynczych o 6 ct. taniej.

Tom asz G uro w icz
B u d a p e s z t .  (69;,3 n _ _ i5)

V  alentin
—  (7794 3 - 3 )  
jako handlowy w 

62 ordynacyi konk.

L. 25572.
C. k. sąd krajowy 

Krakowie na zasadzie §. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek F a ­
ni B erger utrzymującej h a n d e l  strojów dam ­
skich w Krakowie a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znaj­
dował a na  majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordyn. konk. z d. 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. radcę sądu krajowego Leicha- 
chamscheidera a tymczasowym zarząd ą ma­
sy pana ad w. Dr Kleina z substytucyą pana 
Dr. Kaufmanna.

Wierzycieli wzywa się n in ie jszem . aby 
na terminie dnia 27 listopada 1882, przed, 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, ktoreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do

niezrównany środek, odszczególniony «»ma 
medalami zasługi, listem pochwalnym, i na 
wystawie lekarsko-przyrodniczej w Krako­

wie przyznano medal zasługi,
V a l p n t i n  w Vrzeei3 ? u dwóch tygodni wstrzy- 
V C W U I I I I I I  muj e wypadanie włosów i przy dłuż­

szym używaniu przyw raca porost. — Flakon  
cały  kosztuje 3  zł., pół 1 zł. 6 0  ct.

K A F B Y M
farbuje włosy na, kolor czarny, piękny i trw ały  — 

F lauon  kosztuje 2  zł.

J. IHNATOWICZ
m a g i s t e r  f a r m .  i  c h e m i k  s ą d o w y

Nabyć można ws L W O W IE  w fabryce ulica 
Kopernika 1. 3. i u p. B ystrzenow skiego ul. H alicka 
w KRA KOW IE w filii, Sukiennice i. 2», w BRODACH 
u p W itkowskiego, w BUCZACZU u M ullera w BRZE- 
zjANACII u M illera, w TARNO POLU u p, Ja inro  
giewicza. w STA N ISŁA W O W IE u M acury, w P R Z E ­
MYŚLU u Nahlika, w JA R O SŁ A W IU  u W isłockiego, 
w SAMBORZF u M arescha i Aleksiewicza, vr PO D • 
HAJCACII u K i i zykiewioza, w STRY-JU u W yso- 
czańskiego, w KOŁOMYI u Stenzla, w DROHOBY­
CZU u Raczki, w H U S IA T IN IE  u Czerskiego, w 
P0D KAM IEN 1U u Koncewicza.



K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
©•łowny skład dla ©alfeyi

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIESZANYCH
L"wo~ w ie  • u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. O

na łożony w  r o k u  1845.
7 Z im a m m m  m m m m m m m m w : i

Nauczycielka

w e

p o le c a  ja k o  n o w o ic

Talerze z majoliki * a»J  ś c ia n
1 sztuka po 5 zł., (5 zł, 10 z ł ,  12 zł. i 20 z ł

poszukuje się do nabycia używanej ale 
w dobrym stanie będącej K A S Y  
W e r t h e im o w u k ie j  jak  najm niej­

szych rozmiarów. — Zgłoszenia przyjm uje od l i t e j  
do le j biuro Towarzystwa B ra tn ie j Pomocy Słucha­
czów P olitechnik i we Lwowie, w gm achu tejże szkoły 
się znajdujące, a to najpóźniej do Igo g ru dn ia  h . r.

"ydzia ł Tow arzystw a B ratn ie j P o ­
mocy Słuchaczów Szkoły Politech­
nicznej we Lwowie poleca zd o l­

nych techn ików  do udzielania lekeyj p ry w a t­
nych uczniom szkoły realnej, jakoteż do wykonyw a­
nia robót w zakresie technicznym  będących.

' (7859 1 - 8 )

P i e r w s z y
Z a k ł a d  k r a j o w y

techniczno - kosmetyczny
Skład i eksport materyałów

E. J. SYGIERsCZi Farmaceuty
w  G z e r n i o w c a c h ^

poleca P. T. P ubliczności:

M Y D Ł O  B Y Ż O W B
(Savon fleur de Riz)

jedyny środek odświeżający p łeć . Skóra sucha, szo rst­
ka i zgrzybiała  staje się pod dzia łaniem  składników  
m ydła ryżowego m iękką, przejrzystą i delikatną, 
osiągając p iękną i niezrów naną b 

sztuki m ydła 4 0  c t.
białość. Cena

W schodnia P asta  piękności
(Creme Oriental de Beaute).

Najnowszy specyfik t«n wschodni odznacza się z po­
wodu zaw artych w nim balsam icznych składników 
tem, że nadaje tw arzy w krótkim  czasie delikatną  
i świeża p łeć , czyści, g ładzi i odm ładza skórę, czyni 
ją  m iękką i elastyczną, spędza na zawsze pryszcze, 
ostudy, czerwoność nosa i tw arzy i w ypełnia takow ą 

zupełnie, jeś ii nawet od ospy zeszpeconą została 
Cena 1 zł 3 5  ct.

l»u d r  W schodni I4.siązęcy
(Poudre Princesse Orientale)

jes t rzeczywistym  unikatem  w sztuce kosm etycznej1, 
nie zaw iera bowiem w swym składzie  ani zatru w ają ­
cego Bizm utu, który to przetwór m etaliczny w „Ve- 
loutynie“ przeważa; an i też ołowiu i rtęciow ych p rze­
tworów które to organizm  zatruwające sk ład n ik : E au  
de L ys, Leche de perles, L ait r irg in a l, Blanc de 
beaute extrais de fleurs de L ys, La.it dc roses, Blanc 
de b e a u te , B lanc de perles fln, L ait vegetal aux 
bontons de Roses, L a it  Prophyiaetiąue i t p. w p e ł­

ni zaw ierają.
P u d r wschodni książęcy, nie zaw iera w sobie 

żadnych absolutnie m etalicznych p ierw iastków , przy­
leg a  przyjem nie do twarzy, nadając tejże śliczną na­
tu ralną białość i  delikatność — Cena pudełka ’1  zł.

P n d r  B yżow y
uajdelikatniejszy, zupełnie nieszkodliw y biały i cie- 

listo różowy. —  Cena p u d e łk a  5 ©  et.

W oda rc r ło w ji
c z y l i  P U D R  w  P Ł Y N  I R ,

nadaje twarzy praw dziw ie niezrów naną i przyjem ną 
białość (dla oka n iedostrzegalną;, odświeża ją  znako­

micie i konserwuje. -  Cena 1  zł.

L a it  SSicłlien.
Najświetniejszy w ynalazek sztuki kosmetycznej. Usu­
wa z tw arzy liszaje, pryszcze, trąd z ik i, p ierz tkm enie  
i łusiczen ie  sie skóry i w ygładza zmarszczki i pory. 

Tw arz odświeża i nadaje nieporów naną de lnatnosc. 
Cena 1  zł. 5 #  ct-

Bitu Łenticuleuse 
W O D A  P R Z E C I W  P I E G O M ,

niezrównany środek ten  usuwa piegi w przeciągu 
k ilk u  dni — Cena 1  zł. 5 0  et.

UW A  a ?  A  ♦
zupełnie nieszkodliwy roślinny barw nik  włosów dla 
wszelkich odcieni, przyw racający takowym  natychm iast 

pierw otną barwę i połysk. — Cena 3  zł

K  X  -MT SB 2  mm
krople te niezrównane są jedynym  środkiem przeciw 
każdem u najgw ałtowniejszem u holowi zębów, jakoteż

fluksyi.
W > 4 m inutach ustaje bezwarunkowo każdy 

ból zębów. — Cena flakonu 8 0  ct.

IKK
usuw a nagniotk i bez jakiegokolw iek bo la  w najkrót­

szym czasie. — Cena 8 0  et.

N iem ka, z wyższem w ykształcen iem  i w ie lo le t­
n ią  p rak ty k ą , posiadająca  g run tow n ie  ję z y k i : 
francusk i, n iem iecki, polski i m uzykę, oraz 
w szystk ie  wyższe przedm ioty szkolne, m ogąca 
się w ykazać w ielu ch lubnem i św iadectw am i, 
poszukuje um ieszczenia na  wsi. B liższa w iado­
mość : I .W Ó W ,  u lica  P iek arsk a  i .  9 ,  pod 
li t Ł .  C l i ,  1 piętro  w oficynach. (7791 2-8)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprow adzania na. powierzch­
n ię c iała  zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze o rg a n y ; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę n a  części ciała mniej deli­
katno i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
N ajznakom itsi lekarze zalecają go przeciw k a t a ­
r o m ,  k a s z l o m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  
c h o r o b o m  s a r d l a n y m , g r y p i e , 
g o ś ć c o w i ,  b o l o m  w  k r z y ż a c h  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie w ystarcza i pozostawia tylko lekkie 
św ierzbienie. — Cena pudełka 1 f r .  50 c. w 
P a r y ż u .  _ _ _

W e  L w o w i e  w aptekach pp. M ikolaseha, 
i Krzyżanowskiego.

(7587 2 18)

la ry  Johnson Baczyńska
nauczycielka języka angielskiego

odpiera m y l n i e  r o z s i e w a n e  p o g ł o s k i ,  j a ­
koby w y j e c h a ł a  z e  L w o w a  i uprzejm ie uwia­
dam ia swoich uczniów i uczennica, że mieszka ulica 

Jag iellońska 1. 10 2gie p iętro.
* (7857 1—2)
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we Lwowie 

o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  
N l a r z y i i s k  > Dr. Stanisław. K i l k a  

K w e s t  t j  s p o r n y c h  *  z a ­
k r e s u  p r a w a  p l i t y c z n e g o  
w 8e-‘, str. 217. Lwów 1873, 
cena złr. 2 

T e g o ż .  O . t .  z .  I  s t a w a d a w s i w  i e  
t y m c z a s o w e m .  Studyum  po­
równawcze z dziedziny Prawa poli­
tycznego, w 8ce, str 334. Lwów 
1883, cena złr. 3 

Do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r ­
n i a c h  w kraju i zagrań cą.

(7599 3—8)

w w ł o s l c j l e
w  d u ż y c h  p i ę k n y c h  r ó ż a c h

po 70 do 80 et. kilo,

duże włoskie M A R O N Y
t ^ r o l j s s k i e  (7842 1 -  ?) 

po 40 et. kilo.

© ru szk i i Ju M ka tjr® lsk le , 
W  JM ** © 1 & 0 Y A  hiszpańskie 

K w i c z o ł y  K u r o p a t w y ,  
J a v z ą b b i a B s i i a n t f  itp

POLECA HANDEL

St. Markiewicza
w  R y n k u  lic z b a  4 2 .

mz ar ar as ar s t  se top ;-k se ar ar a s :

Lwow ie,

M O R S Z Y M
Zdrojowiska Solankowe-Borowinowe

poleca swoje cenne /

przetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjm uje zam ówienia na. takowe.

wydaje w e  l a W O Y f f e  a przez Filie 
w  K r a k o w i e ,  € z e r n i o w c a e h  1 T a r n o p o l u

* d dnia 1 listopada 1882 począwszy

ASYGNATY KASO
4  procentowe, płatne w

Wszystkie znajdujące się v 
z 30-dniowem wypowiedzeniem 
dnia 1 grudnia .1882 po 4-W ielki wybór perfuineryi, pom ad, wód i prosz­

ków reślinno-alkalicznych d la konserw ow ania zębów, 
przyborów toaletowych, wschodnich esjM eyj i kadzi­
deł, gąbek, m ydeł,, środków do w yjW benia  plam , 
apparatów chem icznych i kauczukowych, specyfików 
krajowych i zagranicznych, oraz m aieryałpw  apte­
karskich, poleca £

E . J .  S Y O I E R I C Z , F H r iS jtfe n tn u  
Czernłowce ,ulica Pańsku 1. 7. (49łl 18 — ?)

% Anitami Wł. ŁesińgMego ni. Ĉ*meeMegc L 1S dum W«r*er%

3 0  dni po wypowiedzeniu,
© O  „

obiegu 3-procentowe asygnaty kasow- 
będą oprocentowane, począwszy *nI 
, z*ś znajdujące się jeszcze w obiegu

4 procentowe asygnaty z 60-dniowem wypowiedzeniem, począwszy 
od 1 stycznia 1883 po 4 ł/2% z zatrzymaniem dotychczasowego ter­
minu wypowiedzenia.

I j w o w ,  BO października 1882.
B Y R E K G Y A

(Przedruk ula bidzie płacony) (745 .! 7 — ?>

f f o d a  g o r z k a  M a t u r a l n a  z  z d r o j u
„ B o n i f a c e g o * *  w m ałych dawkach spraw ia już
obfite wypróżnienia bez holu i upośledzenia traw ienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

Do
W ielmożnego Pana  B o n i f a c e g o  S t i l l e r a ,  w ła­

ściciela zakładu leczniczego w M orszynie.
Mam zaszczyt zawiadomić W go Pana, żew oda 

gorzka i sól pochodzące ze źródła m orszyuskiego, zo­
sta ły  z dobrym  skutkiem  wypróbowane w naszym 
szpitalu .

W edle sprawozdań prym arjatów , uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka* czysz­
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów brzusz­
nych w których są wskazane wody gorzkie.

N a podstawie tej doświadczonej skuteczności, zo­
stało zaprowadzone w naszym szp ita lu , powszechne 
użycie wód gorzkich 1 soli m orszyńskieh, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorzkich, 

i '  D yrektor szpitala, powszechnego krajowego.
Lwów, dn ia  10 lutego 1882.

I>r. G ło w a ck i.
S ó l  g o r ź k a  ze zdroju „Bonifacego14 w Mor- 

! szynia, jak  też i tam tejszą wodę M ineralną „Bonifa- 
j cego“ używałem w szpitalu  powszechnym w (L eru io- 
| weaeh przez czas dłuższy i doszedłem ‘ do przeboua- 
j n ia , że tak  woda jak  i sól w odpowiednich dawkach 
j spraw ia obfite wypróżnienia bez boi u i upośledzenia 
i traw ienia: w skutek czego tak sól jakoteż 1 wode każ- 
! demu jako środek przeczyszczający i do dłuższego u- 
, życia zdolny sum iennie polecić mogę.

Czeruiowce, 17 lutego 1882.
D r .  B . W o lan ,

I C. k. radca san itarny  prym arjusz, docent uniwersy- 
1 tecki.

S ó l  g o r z k a  rodzim a ze zdroju „Bonifacego44
ługow ana pod kontro lą kom isyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i  c. k. p iofesora chem ii Dr. Radziszew­
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak  w 
klin ice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
Użycie soli morszyńsKiej ze zdroju „Bonifacego- jako 
środka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierp ieniach  kobiecych z zatkaniem  połą­
czonych, nad sól K arlsbadzką, g lauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją  sum ienuie polecić, w ‘miejsce wy­
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
do dz ia łan ia  i skutku takowe przewyższa.

lu tów  d. 17 listopada 1881. (230(5 32__n
Prof. Dr. Adam Czyźewicz 

c. k. radca zdrowia.
L jsjs I n o m o - s o l a n k o w y  z d r o j u  

„ M a g d a l C K f * * ,  takiej samej dobroci jak  kreuc- 
naci s ki i haiski.

Shwg b o r o  w i n  o w « > s o l  i t n  k a w y ,  po raz
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia 
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż­
sze Ługi są na składzie w W iedniu u pp. Dr. J . N. 
vou H einrich , właściciela Rómisches Bad, zaś główny 
skład d la  A ustr. u Dr W ells, c. k. liw eranta nad ­
wornego wód m ineralnych zum . Blaueu Ig e l“ 1. 5.

Na sk ła d a c h : w Krakowie u pana J. Wentżla 
(upoważniona^ Filia wód mineralnych naturalnych Ga­
licyjskich i Czeskich), w Tarnowie u p. J . Reida a p t;  
w Rzeszowie w kandt. Schaittera t sp ó łk i; w Prze- 
,nyślŁi u p H Tarczyńskiego u p. apt. A ltha. Wc 
Lwowie w aptekach Vp.: k . M ikolaseha, J .  B eisera, 
J . P i* p e -sa , C. Kr/.yża.aow»kiego, Z. R uekera, w  
'•aodiii o. K arola Klimowicza w apt. p. M. Karczew­
skiego i p. W iktora Goldbauma skład  wód m ineral­
nych. Vr K o ło m y i,u  apt. p. Sidorowicza. W  Sam - 
borzd’, n p. apf. Aiezicwicza. w Czerniowcaeh w 
handlu p Ignacego Sehnireha Stanisławowie m 
p;, Jan a  Macury; w Stryju u p. Ju l. Zagórskiego; n 
apt. p. G artucra  w lassach  w apt. p p . . Antoniego 
Lindego, A. Kacowitz, Rudolfa Petelenża, F rancisz­
ka K onga; w Roman w apt,; p. M aksa F ra n k la ; w 
Bakan w handlu p. Ju r is ta ;  w Botuszanacb w han­
dlu p. M. Sp ilera ; w Suczawie w aptekach p. E d w ar­
da L iszka  i Ju liu sza  F ieberta .

Otwarcie l  maja i), r.
Lekarzem  zdrojowym jes t S>r. Z . B z i k o -  

w s h i .
W szelkie in te resa  na miejscu załatw ia, tudzie: 

bliższych objaśnień na, listowno 7n.nvrn.nip nH/iola
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